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PŁK. DREYFUS 


Warszawa 15.7. Do lokalu spółdzielni 
mięczarskiej w Steryni, w powiecie 
Sokołowskim, wtargnęło około godz. 19 
pięciu włarrywaczy, którzy rozbili kasę 
ogułotrwałą i skradli 5.000 złotych. 

Zawiadomiony o kradzieży posteru“ 
nek policji w Sterdyni zaalarmował oko 
liczne posterunki į razem niemi rozpo- 
czął pościg za bandytami. 

Z Korczewa podążył z pomocą tam- 
telszy posterunek z komendantem 
przodownikiem Stanisławem  Sińczu 
kiem na czele. 

We wsi Rudniki przodownik=Sińiczuk 


bus wpadł do kanału 
11 osób utonęło. EEEE 


nych 11 utonęło, 


bohater słyanego procesu, zmarł przed kil- 
koma dniami. 


Auto 


Marara 


Autobus, wiozący do 


Nr. 195. 


zetknął się z baadytami, 

którzy ostrzeliwali ścigających ich poli 
cjantów. Wywiązała się obustronna 
walka, podczas któnej przodownik Siń- 
czuk został cięśłko raniony w prawą rę 
kę i brzuch. Po przewiezieniu do szpita 
la w Siedlcach, przodownik Sińczuk 
zmarł nazajutrz z odniesionych ran. 

W wyniku strzelaniny został również 
zabity jeden z bandytów, Garug, drugi 
Fedorczuk został raniony. Bandyci, któ 
rych urlopowano z więzienia, byli uzbro 
jeni w rewolwery i granaty. 


Zmarły tragicznie przodownik Siń- 
czuk pozostawił żonę i czworo dzieci. 
W szeregach polskiej służby bezpieczeń 
stwa pozostawał od chwili jej powsta” 
nia, przez 16 lat był komendantem po- 


a Łódź, poniedziałek 15 lipca 1935 r 


Występy opryszków na urlopie. 


Bandyci zastrzelili przodownika 


KRWAWA WALKA WE W$I RUDNIKI. 


policji. 


sterunku w Korczewie. Władze wszc'ę 
ły energiczne dochodzenia. Pościg za 
zbiegłymi bandytami trwa. 


TRAGEDJA NERWOWEGO 
POLICJANTA, 

Olkusz, 15.7. W niedzielę około godz. 
11 przed południem w lokala posterun* 
ku P. P. w Skale koło Olcowa w niewy 
jaśnionych narazie okolicznościach po* 
steruekowy Stefan Wyrwał wystrzałem 
z rewolweru pozbawił życia komendan 
ta posterunku Feliksa Stangreta, po- 
czem sam odebrał sobie życie strzelając 
do siebie z tego samego rewolwery. 

Zabójca a zarazem samobójca od pew 
nego czasu cierpiał na rozstrój nerwo* 
wy, przebywał nawet w zakładzie psy 
chiatrycznym,  " 

W czasie tragicznego wypadku niko 
go wiecej w lokalu posterunku nie było. 


S O OBIEORCE RGB T OLĄ 
CENY OGŁOSZEŃ. 

przed tekstem t. j, l-sza SUONA/4Q gr. 
„a W. Mem 1 tam, str, 6 tam, w tekście 
<« gr. nekrologi 26 gr., awycz. 15 gt. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, za wy- 
raz, dia poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dia 
vezrobot 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne í trójkoiorowe © 100 proc. drożej. 
Jgtoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 
25 procent droższe, 
Za termin druku 4 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowinda. P, E, O. 
Nr. 68008, 


ZDY FILMOWE 


a 


i 


| 


A EEA, 


Elżbieta Elster i Urszula Grabley, 


grające 


Bruksela, 15.7. 
[Holandii 20 podróżnych z  Wiilebrogck 
W Belgii wpadł do kanału Turnhout 
Wpobliżu Antwerpii. Katastrofe wywo” 
ało wymijanie rowerzysty, który nad 
| lechat niespodziewanie. Z 20 podróż” 


Madryt 15.7. Pod Barceloną przewró 
cif się wczoraj autobus wiozący dzieci 
na wycieczkę, 20 dziec? odniosło ciężkie 
obrażenia i przewieziono jedo! szpitala. 


r | główne role w filmie „Daj imi szczęśkie”, na- 
kręcanym przez niemiecką Ufa. 


Popierajie Czerwony Mrzył | 165e estorno piecie tie 
Dalsze szczegóły wczorajszych uroczystości harcerskich. GG 


NIEUŻYTECZNA KREW. 


e 14 . - 
Niezwykły wyrok sądu niemieckiego. 
BERLIN 15.7 W miejscowości Schwerin | wprawdzie formalnie nie istnieje jeszcze 
[W Meklemburgji zapadł wyrok sądu dyscy- ', prawo zakazujące małżeństw między aryj- 
arnego niezwykle charakterystyczny. Pe |Czykami a niearyjczykami, jednak nie mo. 
Wien żyd zaskarżył urzędnika, który odmó- |Żna zmuszać urzędnika stanu cywilnego do 
Wił mu udzielenia ślubu cywilnego z Niem- |Sporządzania takich aktów stubnych, gdyż 
aryjskiego pochodzenia. Sąd dyscypii- | prowadziłoby to do zynieszania krwi aryj- 
farny wydał skiej z semicką, czyniąc ją z punktu widze- 

wyrok uniewinniający. 


| nia narodowego nieużyteczną po wsze cza- 
Wowmząsadnietiu wyroku _ oświadczóno, iż 


Sy» 
Defekt Kierownicy... 
o katasirofie kand. Schuschnigga. 


mamm Komunikat oficjalny 
Wiedeń, 15, 7. — Komunikat oficjalny 


stwierdzą, że wypadek samochodowy, 
oiiarą którego padł kanclerz Schusch- 
nigg z rodziną. spowodowany został de- 
ektem w kierownicy i że nikt winy nic 
ponosi, 


[KAPITAN KULE$ZA 
Przewrócił. się wraz z koniem 


Berlin, 15. 7. — W czasie próbnych 
Zawodów hippicznych w Doeberitz pod 
rlinem kapitan Kulesza uległ lekkiej 
atesirofie, Podczas skoku przewrócił się 
Wraz z koniem j doznał obrażeń, które 
Zmusiły go do wycofania się z dalszych 
| egów. 


W najbliższych dniach 


rozpoczynamy drak 
arcyciekawej powieści p.t, 


„TAJEMNICA” 


Przedziwna 
zagadka 
serc ludzkich: 
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Na placu Bastylji, na którym 
wczoraj zebrał się Front Lu- 
dowy, wznosi się wspaniała 
statua wolności postawiona na 
miejscu na którem kiedyś «nie 
dciła się ponura Bastylja. Na 
frontonie statuy dekoracja 

świętina 1789—1935. 


SPAŁA, 15. 7. — Przepowiednie pogody 
wczoraj nie sprawdzijy się ku niezadowole- 
niu młodych zuchów i licznych gości przy- 
byłych do Spały. 

Nad Spałą zawisły ołowiane ciężkie chmu 
ry, które nie wytrzymały swego kroplistego 
ciężaru. W chwili, -gdy barwne drużyny har- 
cerskie skierowały się na stadjon sportowy, 
zączął mżyć lekki deszcz, 

W chwili, gdy odbywało się nabożeń- 
stwo, nastąpiło jakby oberwanie chmury, a 
strumienie deszczu spadły tak gwałtownie, 
że w paru minutach tysiączne rzesze harce- 
rzy były A 

do nitk? przemoczone, 
Stroje ich zmieniły zupełnie swoje barwy. 

Część publiczności zdołała się schronić 
przed deszczem do licznie przybyłych tu sa- 
mochodów i pod trybunami. Ks. kapelan La- 
zur odprawiał Mszę św. pod parasolem. — 
P, Prezydent Rzplitej jak również przedsta- 
wiciełe rządu, mimo ulewnego deszczu, po- 
zostali na trybunach, 

Nad głową Pana Prezydenta otworzono 
większych rozmiarów parasol, przytrzymy- 
wany przez kpt. Hartmana. Rząd w osobach 
min. Kościajłkowskiego, min. Poniatowskie- 
go, min, Butkiewicza, min, Jędrzejewicza 
stał pod baldachimem z parasoli. Jedynie 
generalicja, reprezentowana przez gen, Osiń- 


skiego, gen. Norwid - Neugebauera, gen | tych obrad ma być uchwalenie rezolucji o 


Po defiladzie Prezydent Rzplitej, ertuzja- 
stycznie żegnany przez tłumy, odjechał do 
swej rezydencji, 

Defiladę zakończyły harcerskie obozy 
pracy, za któremi popędzili w kierunku loży 
Para Prezydenta zuchy warszawskie na drew 
nianych kwadrygach. 

Na całym obszarze Spały panował wzor 
rowy porządek, utrzymywany przez policję 
harcerską, pomimo niesprzyjających wartun- 
ków. 

Zapowiedziana wizyta Pana Prezydenta 
w Obozie krakowskim i węgierskim nie do- 
szła do skutku spowodu ulewnego deszczu. 
W godzinach popołudniowych P. Prezydent 
Rzplitej podejmowai śniadaniem przedstawi- 
cieli rządu, korpus dyplomatyczny, generali- 
cję i przedstawicieli irarcerstwa w trzech na- 
miotach, ustawionych tuż nad Pilica, 


DZIś OBRADY 


SPAŁA, 15. 7. — Dziś w godzinach ran- 
nych odbyła się Msza na intencję obrad zjaz 
du dawnych harcerzy i harcerek, odprawio- 
na przez naczelnego kapelana związku har- 
cerstwa polskiego, harcmistrza ks, Marjana 
Lazura w kaplicy Prezydenta, poczem 

odbyły się obrady 
w obozach dawnych harcerzy. Wynikiem 


Kordjana Zamorskiego, gen. Stachiewicza £ | jaknajściślejszej współpracy pokolenia har- 


gen, Hubickiego, przyjęła ulewny deszcz 
ze stoickim spokoiem. 

W momencie, gdy ks. kapelan Humpola 
kończył kazanie, ulewny deszcz przestał pa- 
dać. Przez całe kazanie mikrofony radja na- 
kryte były czankami harcerskiemi. 

Rozpogodzenie nastąpiło tak w obłoku, | 
jak i na twarzach harcerzy, gdy "jeż me | 


szeregi ruszyły do defilady. Teraz już nie 
deszcz kropel, ale dosłownie deszcz braw 
spadł na boisko. Każdy oddział witany był 
huraganowemi oklaskami, które nawet po 
blisko dwu godzinach nie zmałały. 

W defiladzie, która trwała około PZ 
godzin, wzięło udział 15 000 harcerzy pol- 
skich, 8000 harcerek poiskich, 3000 młodzie | 
ży polskiej z zagranicy, przybyłej na drugi 
ziot, 2000 skautów zagranicznych i 2000 har | 
cerzy polskich z zagranicy. Defilada wypa- | 
dta imponująco, 


Dolar 5.24 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.26, w płaceniu 5.24; dolar złoty w żądaniu 
9.10, w płaceniu 9.07; fust angielski w żą- | 
daniu 26.25, w płacenia 26.10; rubel złoty 
w żądaniu 4,70, w płaceniu 4.65; marka nie- 
miecka w żądaniu 1.81, w płaceniu 1.90; 
za 100 fr. frane. 3500, w płaceniu 34.90. 


Bank Polski w godzinach porannych kupo- 


wał dolary po 5.25 i 5.24, funty angielskie 
po 26.05. 


ż; 


W Chalais Meudon pod Paryżem francuskie władze wojskowe 
kanał, służący do przeprowadzania prób 


wojskowej służby lotniczej, samoloty 


Spała pod parasolami. 


Tylko generałicja przyjęła deszcz ze stoickim s 


w 
pokojem, 
cerzy z okresu zdobywania niepodległości 
z harcerstwem współczesnem oraz o koniecz 
ności powofania specjalnej organizacji dąw= 
nych harcerzy, 

© godz. 19 rozpalone będzie uroczyste 
ognisko dawnych harcerzy, przyczem wy£ło4 
szone będą przemówienia poszczególnych de 
legatów dawnych chorągwi harcerskich, — 
Następnie odbędzie się uroczyste wręczenie 
piakiety, wykonanej przez b, harcerzą prof. 
Bogdana Pniewskiego, symbolizującej tącz- 
ność harcerstwa dawiiego z obecnem. Da- 
wni harcerze w czasie ogniska złożą dekla- 
rację przystąpienia 

do nowoutworzonej organizacji, 


OGNISKO KU CZCI MARSZAŁKA. 

SPAŁA, 15. 7. — Uroczyste ognisko ku 
czci pamięci Marszajka Piłsudskiego i pole- 
głych harcerzy, które spowodu rzęsistego 
deszczu wczoraj nie odbyło się, odbędzie się 
dziś o godz, 21-ej, 


WIZYTACJA OBOZU. 
SPAŁA, 15. 7. — Wczorai przewodni- 


czący głównego komitetu organizacyjnego 
zlotu, minister spraw wewnęrznych Kościał= 
kowski, w otoczeniu władz harcerskich do- 
konał 
cereke 


obozów - harcerzy i har 


——— 


wizytacji 


wybudo 


wały olbrzymi 

samolotów, Przed przjęciem samolotów do 

w tym kanale poddawać się muszą grunto- 

wrym próboni. Zdjęcie nasze przedstawia samolot w czasie próby w kanale powie- 
/ trznym, 


Str. 2 


LÓDŹ .157' Tymczasowy prezydent m 
odzi płk. VWrtcfow Głazek przyjeżdża dzi- 
sial. o godżz. 12.30 na Dworzec Fabryczny 
Jonieważ: przeąjczd prezydenta do Łodzi nie 
apowiedziany został oficjalnie, przeto 


radzie miejśskim nie podjęto jeszcze dle 
i: kto go będzie witał na dworcu. Praw 
lopodobmie tył ko:sekretarz komisarza rządu 
Folt, który'| przewiezie prezydenta do pry 
satnego mieszkania inż. Wojewódzkiego, 
gdzie nastąpi 
stępującym, a 
nymi miasta. 
Spodziew dą ją się również, że di plero po 
prz yjeżázie do: Łodzi prezydent Głrzek wyra 
zi swe Życzerkie, co do charakteru zrmiesz- 
kania. Nie ule ga 


pierwsze zbliżenie między u- 
nowomianowanym przełoźżo- 


wątpliwości, że w pierw- 

szych dmiach zamieszka płk. Głazek w 

Orand Hotelu, Zarząd miejski dotychczas 
żndnych cpor$amentów nie zamawiał. 

Tak samo nie jest pewne, czy już jutro 


nowomianowaswy prezydent 


obejmie» oficjalnie swe agendy, 
czy też 
się z urzędnikiymi. Sprawy ie wyjaśnią się 
dopiero w ciagu dnis. 


Teść 


Łódź: 15, 7 W: dniu dzisiejszym: 
około godz, 4 rano, kilku przechodniów 
zdążałących ulicą Wrześnieńska zauwa- 
żyło zwisające z parkanu posesji nr. X 
zwłoki meżczyzny. Zwłoki wisiały na 
klamce u furtki wejściowej. Przechodzie 
przecięli szybko pętle wisie!lczą i poczę” 
li ratowsć desperata, przyczem zaalar” 
niowano pogotowie ratunkowe: Przyby” 
ty w chwile później lekarz stwierdził juź 
tylka zgon samobójcy. 

Okazał się nim ' 59-letni Stanisław 
Oswald« murarz. zamieszkały przy ulicy 
Urzędniczej 48. Jak się okazuje Oswald 
notoryczny pijak, pwiesił sie na parka” 


Wieluń 15.7. We wsi Raduckarkolo” 
tia gm. Radoszewice, do mieszkania Ska 
skiwa Teofila 

nauczyciela 
bawiącego obecnie na urlopie, włamali 
sie jacyś narazie nqniewykryci sprawcy 
zabierając wszystkie wartościowe rze” 
czy znajdujące się w mieszkaniu. 

Łupem opryszków padły: 3 futra du 


RADOM, 15. 7. — We wsi Kadłubek 
Stary, gm. Błotnica, w stodole Sułkowskiego 


Jana 

wybuchł pożar. 
Płomienie, podniecane wiatrem, szybko prze- 
na sąsiednie zabudowania, znajdu- 
jąc wszędzie podatny grunt w postaci sło- 
mianych strzech. Wkrótce 24 budynki sta- 
nęły w ogniu i mimo energicznej akcji ra- 


niosły się 


śpecjaliata chorób wenerycznych 
skórnych : eeksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
miedz | święta od 9—1. 


Dr. med. REICHER 


Spec'alista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano I od 5—8 wiecz, 
w miedziele i święta od 9—1 popol. 


Dr. med. zet 
MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


powróciła 
ŁAWADZKA 14. Tel. 166-35. 
Przyjmuie od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór 


Dr P. BRAUN 


powrócił 


Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz 


Dr. HELLER 


Spec. choró» skórnych. wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
Prvim- 2d 8—11 + i od 4—8 wiecz” 


W miedz. į święta 10—12. pp. 


poprzestanie tylko na przywitaniu | 


wiesił się u drzwi zięcia. 


Desperacki czyn murarza, SSUENEMM 


ZŁODZIEJE JUŻ MYŚLĄ 0 ZIMIE. 


NEM] Skradli nauczycielowi trzy futra. 


Doktór L. BERMAN)|Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Cegielniana 4, tel. 100-75, 


omisarz Wojewódzki wyjezdza na urlop. 


Dziś o godzinie / i pół wieczorem 


prezydent Głazełx przybędzie do Łodzi 


Również nie amówiono jeszcze aktu po 
żegnania się z dońychczasowym komisarzem 
rządowym inż. Wojewódzkim. iadomo 
tylko, że: dopiero pe jego pow qocie z urlopu 
urzędnicy „zarządu „miejskiego urządzą ofi- 
owe Doa pożągnarie komisarza | Wojewódzkie 


ECHO 


go 

Komisarz Wojewódzki po zdaniu agend 
zarządu miejskiego wyjedzie na urlop, któ- 
ry spędzi prawdopodobnie z rodziną nad 
morzem. 


—0— 
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Truiące zabawki 


dla dzieci, 


Łódź, 15 pow ER f 
Notowane są, zwłaszcza w okresie 
letnim, częste wypadki zastrycznego za 
trucia dzieci. Zwykłe lekarze przypu=! 
Szczaja, iż małą do czynienia z zatru- 
ciem złem mlekiem lub nieświeżem pie 
czywem. Dopiero ostatnio zwrócono u-| 
wage na istotne powody zatrucia. Mia- | 
nowicie, jak stwierdzifi niektórzy leka-| 
rze. chore dziecko bawiło się zabawką 
pomalowaną 
szkodliwą dla zdrowia farbą. 
Są to przeważnie zabawki tańsze, 
wiadomego pochodzenia. 


nie- 
sprzedawane 


mie domu w którym zamieszkuje 
zięć łego. 

Oswald w niedzielę popołudniu. bę” 
dac iuż pijany, odwiedził zięcia i urzą” 
dził awanturę, w czasie której pozrywał 
z okien firanki. Zięś udobruchał pijanego 
teśca daniem mu kilku złotych. Oswald 
pieniądze te oczywiście przepił+ a wra: 
cajac nad ranem do swego domu powie 
sił się w posesji zamieszkiwanej przez 
ZNCiIA. 

Fo przeprowadzonych oględzinach ko 
misji sądowo”lekarskiej zwłoki wisielca 
przewieziono do prosektorium miejskie- 
KO „węże? ul. Łąkowej: 


SZ ZZZZ Ów zn E LR wyć A. RZE 


żej wartości, kożuszęk damski zakopiań 
ski. kilim. dwa radjoodbiorniki, pościel, 
kilkanaście par bielizny męskiej dam" 
skiej, bielizna pościelowa į stołowa, na 
krycia na stół, naczynia kuchenne i wię 
je innych rzeczy. 

Zawiadomiona policja prowadzi ener 
giczne dochodzenie. 


Papieros zapalony w stodole 


przyczyną groźnego pożaru. 


towniczej straży radomskiej i miejscowej nie 
zdołano je uratować od zagłady. Inwentarz 
u poszczególnych gospodarzy padł pastwą 
żywiołu, zaledwie pogorzelcy zdołali ujść z 
życiem. 

Śledztwo ustalijo, że groźny pożar po- 
wstał z winy Sułkowskiego Jana, który pa- 
tit papierosa w stodole. 

Ogólne straty wynoszą 25,000 złotych. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262-98, 


ozna, panów od $—i11 od 6—0 w, w niedz. i Ewięta 


0—12,30 popl. Panie od g 10—11 | od 6—3 wiecz. 
Dr. Med. 
M KLACZKO 


Chor uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol. 


— 


Dr. med. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor, weneryczne i skórne, 


Piotrkowska 88, tel. 143-63, 


Kosmetyka lekarska Pielęgo. cery i włosów 
Godziny przyjęć od 10 ca! rano do 8 wiecz. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabjanickich 2 ra zy dziennie przył- 
mują lekarze wszystkich specjalności, 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za- 
biegi | analizy. Otwarta od 11-ej r. do Śej w, 


Porada 3 złote, 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
*rzyjimuje od godz, §—10 rany i 4—7 w. 


na bazarach. Wytwórcy tych zabawek 
pomimo wyraźnego zakazu wladz, uży- 
wają barwników nieodpowiednich. O- 
becnie będzie zwrócona szczególna u- 
waga na fabrykacię zabawek. 


BANDYCI w MIESZKANIU ADLEJARZ: 


BEBE PRZERAZLIWY 


PIOTRKÓW 15.7 Okolo godziny 12 w 
nocy dokonano w Piotrkowie przy ul. Piera 
ckiego 62 zuchwałego napadu rabunkowego 
na mieszkanię właściciela tej posesji Józefa 
Szadkowskiego, 

kolejarza, 
który w dniu tym znajdował się w drodze. 

Rabusie widocznie od dłuższego już cza 
su obserwowali dom i niewątpliwie byli o- 
beznani z warunkami terenowadni i rozkła- 
sry mieszkznia oraz stosunkami domowe- 

mi, gdyż wiedzieli dokladnie o której godzi 
nie można bezkarnie dokonać rabunku. 

Napastnicy wybili szybę w oknie i wpa- 
dli do mieszkanła. Brzęk tłuczonego szkła 
zbudził ze snu dzieci p. Szadkowskich, któ- 
re poczęły 

przeraźliwie płakać 
i wzywać ponocy. Krzyk dzieci skolei o- 
budził p. Szadkowską, która w momencie 
przebudzenia się poczuła „jak ją ktoś dusi 
poduszką. Bandyci nie chcąc narazić się na 
przykre dla nich konsekwencje na wypadek 


Kraków, 15, 7. — W niedzielę przy” 
były do Krakowa liczne wycieczki. któ- 
rych uczestnicy po złożeniu hołdu Mar" 
szałkowi w krypcie katedralnej udali Się 
na Sowiniec: gdzie wzięli udział w sypa 
niu kopca, Poza kilkunastoma wyciecz: 
kami grupowemi, przybyły wielkie wy- 
cieczki z Warszawy — 520 sób, z Lubli- 
na — 200 osób» z Katowic — 1.200 osób: 
z Łodzi — 600 osób. z Poznania wyciecz 
ka kolejarzy, — 200 sób, oraz wycieczka 
z Krzeszowic» zorzamizowana przez fede 
racie Związków Obrońców Ojczyzny, 
przywoóżac ziemię w pięknie wykonanej 
urnie z marmuru krzeszowickiego. 

Mimo niepogody ruch na Sowifńcu 


i i miniaturowe taczki 
ARA 


Olbrzymi ruch na Sowińcu. 


był b. silny: 
Specjalne pamiątkowe łopatki, wydane 
przez komitet budowy kopca. cieszą się 
ogromną popularnością czego dowo" 
dem jest, że już sprzedano 

ponad 10,000 sztuk. 

Jak słychać komitet budowy kopca ma w 
projekcie wydanie miniaturowych ta- 
czek z odpowiednim napisem. mających 
stanowić cenną pamiatke przybywają” 
cych z całej Polski wycieczek na Sowi- 
niec: fak również wydanie miniaturo” 
wych urn, do których przybysze, biorą” 
cy udział w sypaniu kopca» zabieraliby 
sobie trochę ziemi ze Sowińca na ra- 
miątkę. 


Trup pielęgniarki na Kozetce. 


Nieszczęśliwa otruła się sublimatem, HM 


Łódź, 15 lipca.. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych w szpitalu 
położniczym miejskim, przy ulicy Szter 
linga 14, w pokoju służbowym pozbawi 
ła się życia jedna z pielęgniarek wymie- 
nionego szpitala nicjaka . Ruchla Wol- 
bach.. 

Wolbachowa przyszła popołudniu na 
dyżur.. Mimo, że od owej chwili rozpo- 
częcia dyżuru minęła godzina pielęgniar 
ki nie było widać na sałach szpitalnych. 
irme pielęgniarki 

zainteresowan e nieobecnością 


Wolbachowej udały się do pokoju służ 
bowego, w którym ujrzały leżącą na ko 
zetce Wolbachową. Pielęgniarka nie da 
wała już oznak życia. Zawezwany nie- 
zwiocznie lekarz stwierdził już tylko 
zgon dęnatki, która jak się okazało O- 
truła się sublimatem. 

Zwłoki samobójczyni przewlezione 
zostały "do prosektorium miejskiego 
przy ulicy Łąkowej. Przyczyny rozpacz 
Jiwego kroku denatki narazie nie usta- 
lono. Dochodzenie prowadzi komisarjat 
policji. 


Młoda kobieta w skrzyni 


Niezwykła przesyłka dla słomiąnego wdowca 


Łódź 15,7. Sąd Grodzki w Łodzi roz 
poznawał niezwykle charakterystyczną 
sprawę, która rzuca snop Światła na za 
chowanie się stomianych wdowców w 
porze letniej. 

Kazimierz Gałka, zam. w Łodzi przy 
ul. Mianowskiego 10, w. czerwcu br. po 
stanowił sprowadzić do siebie kochan” 
kę, 27-łetnia Barbarę Wiązek z Łęczy” 
cy, albowiem żona lego wybierała sie 


ŻYCIE ZGIERZA, 


POŚWIĘCENIE LOKALU 
ABSOLWENTÓW P. S. M. 

Wczoraj odbyła się uroczystość bO- 
święcenia nowego lokalu Koła Absol- 
wentów Państwowej Szkoły Handlowej 
w Zgierzu, znajdującego się przy ul. 3 
Mara 19. 

Rano o godz. 9 w kościele parafjalnym 
odprawicna została Msza św.'na którą 
absolwenci przybyli w szyku zwartym. 

Po nabożeństwie udano się do nowe 
go lokalu, którego poświęcenia dokonał 
ks. Będkowski prefekt P. S. H., w Zzie 
rzu, wygłaszając okolicznościową prze” 
mowę. : 

Następnie przemówił prezes Koła. p. 
Augustyniak, który powitał ks. prefekta 
i p. dyrektora, oraz członków przyby” 
łych, podkreślajac, że w ósmą rocznicę 
istnienia Koła spowodu wzrastającej 
liczby członków Zarząd zmuszony był 
wynająć lokal odpowiedni dla zwiększa 
jącej się ciągle Jiczby członków. 

Wkońcu przemówił J. St, Cezak, dy 
rektor Państw, Szkoły Handlowej w 
Zgierzu, wyrażając swoje zadowolenie 
spowodu intensywnego rozwoju Koła, 
które w ruchu Absolwentów Szkół Han 
dlowych zajmyje bardzo zaszczytne 
miejsce. 

Po południu odbyła się zabawa tane- 
CZNA, i 


Doktór 


SOŁOWIEJCZYK 


specjalista "z. skóry, wenerycznych 
i seksualne 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmnuje od 2—3, 5—6 i 8—9 w. 
w niedz. i święta od godziny 8—10. rano. 


wtedy na letnisko. 

Aby uniknąć wszelkich podejrzkń 
i nie narazić siłę na złośliwe języki sa” 
sładek, napisał do swego kolegi Włady 
sława Mędrzyckiego w Łęczycy, pro” 
sząc, by zbudował dużą skrzynię I umie 
ścił w niej Wiązkównę, na co ona w zu 


|pełności zgodziła się i przesłał jako ba 


gaż pod jego adresem do Łodzi. 
Mędrzycki uczyuił zadość prośbie 
przyjacieła i wysłał mu żywy bagaż z 
napisem „ostrożnie szkło”!. Po przyby 
ciu bagażu na stacje do Lodzi, gdy robo 
taicy wyładowywali bagaże z wagonu 
kolejowego, skrzynka upadła na ziemię 
i rozsypała się. Ku wielkiemu zdumieniu 
obecnych zamiast szkła w skrzyni uka 
zała się młoda kobieta, 
- Ponieważ zachodziło! podeirzenie, ź 
to handlarze żywym towarem w ton 
sposób przemycają kobiety, policja 
wszczęła natychmiast dochodzenie i od 
Wiazkównej Fowiedziała sie całej praw 
dy. W wyniku dochodzenia zostali po” 
cłągnieci do odpowiedzialności zarówno 
Gałka. jak i Medrzycki, których:sąd no 
naradzie skazał za oszustwo na 3 mie” 
słące aresztu każdego. 
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KRZYK DZIECI, ZE 


alarmu, usiłowali biciem zmusić płaczę 
dzieci 
do uspokojenia się. 

Matka wówczas zareagowała głośny.. 
krzykiem, lecz wtedy jeden z opryszków u 
derzył ją nożem, zmuszając temsamem d 
milczenia i zażądał wydania większej ilośc. 
gotówki. 

Kiedy p. Szadkowska udała się do szały 
by oddać rabusiom swe oszczędności — 0- 
kazało się, że już je zabrał. Łupem bandy- 
tów padło 250 zł. gotówki. 

Po dokonaniu rabunku bandyci, nieza- 
trzymywami przez nikogo zbiegli w niewia- 
domym kierunku, 

—$—_ 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Prezydent Rzplitej zarządzeniem Z 
dnia 13 lipca 1936 r. rozwiązał sejm śląski 
z dniem 14 lipca 1935 r. 

(—) Podczas wczorajszych uroczysto- 
ści w Paryżu z okazji święta narodowego 
odbyła się wielka rewja wojskowa, Kulmi- 
nacyjnym punktem tej rewji był przelot 607 
samolotów nad miastem, Spokoju nigdzie 
nie zakłócono. i 

(—) Dywizjąn łodzi podwodnych w 
składzie „Wilk“, „Ryś“ i „Żbik' pod dowós 
dztwem komandora Pławskiego opuścił wo 
jenny port w Gdyni, udając się z wizytą da 
Tallina, 

(—) W dniu wczorajszym w godzinaci 
popołudniowych na trasie między Woyni+ 
czem a Tarnowem wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. /Wypadkowi uległ jeden £ 
samochodów, należących do orgamizowanej 
przez krakowski strzelecki klub motocyklo+ 
wy wycieczki Kraków — Mościce. (W, wozie 
tym jechało 6 osób z kół sportowych Krako 
wa: dr. Wolański z żoną, p. Słoninka, wła- 
ściciecl auta, który je prowadził, również z 
żoną, p. Gucwa, oraz jedna z urzędniczek 
woj. krakowskiego. 

W, pewnej chwili na rozmokłej trasie pẹ 
kła opona w tylnem kole samochodu. Kie- 
rowca stracił panowanie nad b. ciężką ma 
szyną, która wywróciła się. 

W czssie katastrofy poniosła śmierć p. 
Wolańska. Pozostali pasażerowie są c. ran- 
ni. 

(=) Kanclerz Schuschnigg opuści szpl 
tal į wczoraj wieczorem był w kaplicy w 
Linzu na modłaąch żałobnych za duszę jego 
małżonki. 

Popołudniu nastąpiła ekKsportacja zwłok h 
lo Wiednia. Pogrzeb we wtorek: 

(—) Wczoraj obchodził swe oroesi 
święto pułkowe 31 p. Strzelc. Kan. W go- 
dzinach porannych w Kościele garnizono* 
wym zostało odprawione nabożeństwo, po 
czem odbyła się defilada i wspólny obiad 
żołnierski. Popołudniu żołnierze udali się 
zbiorowo do kin łódzkich. 

(—) W bze automatycznym Lours'a 

pijani goście usiłowań zdemolować lokal. 
Policja awanturników odprowadziła do ko- 
misarjatu. 
„ (—) Nocy wczorajszej do mieszkania 
adwokata Rajchmana b. radnego włamali 
się nieznani sprawcy i skradli różne koszto 
wności. 

Policja wszczęła 
dziejami. 


poszukiwania za zło- 


—§ 


Niepewnie... 
Stan pogody w Łodzi. 


Len chłopiec wypadł z okna: 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży | 


Łódź, 15 lipca, — W domu przy ul. Byd- 
goskiej 24 w czasie sprzeczki  sąsiedzkiej 
została dotkliwie poturbowana 28-letnia 
Marta Markiewiczowa, żona szewca. Po- 
szkodowanej, która odniosła okaleczenia gło 
wy, udzielił pierwszej pomocy lekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowego. 

-- W bójce w korytarzu przy ul: Lotni- 
czej 11 zostali poranieni 48-letni Pinkus Je- 
rozolimski i Chana Jerozolimska, bratowa 
jego. Obojgu udzielił pierwszej pomocy ie- 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 

-_- Na ul, Dąbrowskiej został napadnię- 
ty i pobity przez nieznanych sprawców 44- 
letni Stanisław Janiszewski, szewc, zamiesz- 


katy przy ul. 
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STR 
Łódz 15 lipa. W dniu dzisiejszym, 0 Przystojr 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 15 wielkim, 
stopni powyżej zera. (Najniższa tempe {afii na'z 
ratura w nocy — 10 stopni  powyżejfgć Się sze! 
zera), O tej same) porze barometr wyka Rie iC ob 
zywał ciśnienie— 746,6 milimetra. Ten Bie powi 
dencja barometryczna — stan stały «47 Koletta spo 
śnienia,  czornega 
Wiatry wschodnie z szybkością dO hy, gaci 
pół metra na sekundę. błuc ci, obj 
W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie £ Rolę kol 
zachmurzeniem zmiennem. Miejscamięiire Amp 
mgła. Na terenie całego kraju tempera ga. 
tura w granicach od 12 do 23 stopni oo, SB: 
wyżej zera. Xu ie 5 
— Prosz 
= No!-- 
Imczasen 
Rag Zi 
A nas tal 
pożarów ha do 
mu, który odniósł okaleczenia głowy, udzielił jg Taks 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia ratun- Bish Pale : 
kowego Czerwonego Krzyża. f Cz: 
— O godz. 1 w nocy w rodzinie Radwań* Ja IU 
skich przy ul. Wawelskiej 6, na tle nieporo* iy 1 o. t 
zumień rodzinnych wynikła bójka, w czasie apiel! 
której zostali dotkliwie poturbowani Bole- hig Wsi: 
sław i Anna Radwańscy. Pierwszej pomocy fn tajcie 
lekarskiej udzieliło im pogotowie ratunkowe a. 
Czerwonego Krzyża. lichot. 
— Na ul. Dąbrowskiej zostat napadnięty y Żyki Ru 
przez nieznanych sprawców i dotkliwie po” BO. d 
raniony Edward Cichowski, zamieszkały Sz Tak 
przy ul. Dąbrowskiej 105. Cichowskiego, PO aa 
` 


udzieleniu mu pierwszej pomocy lekarskiej 


Dabrowskiej 28. Janiszewskie- | skierowano na kurację do szpitala. 


f 
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acz 


ośny*. 

Ów u Świ Aleksandrja) w, lipcu 

am do Wiatowa prasa medyczna w ostat- 

| ilośc. Mel czasach komentuje zjawisko, ála 
którego medycyna dotąd nie. znalazła 

| szafy iiKOWego wyjaśnienia, a które w dzie 


— o- IE lecznictwa stanowi fenomen nie- 
bandy: pPołykany lotąd nigdzie. 
hodzi o młodego Araba —Saada Mo 
nieza- {meda Ghazi, wobec którego trudno 
iewła+ PArZEC się od odruchu, 
___zbliżpsizgd do grozy. 
Osobnik ten, niebywale wysokiego 
meza | 0stu — mierzy już dwa metry o- 
kdziesiąt centymetrów — rośnie na 
ikki fiz niepokojącą szybkością. 
"| Saad Mohamed Ghazi do pewnego 
niem Z PAU był człowiekiem zupełnie normal 
śląski FB wzrostu. Zatrudniony w charakte 
dekoratora u ojca swego, malarza 
czysto” Hlowlanego, uległ przykremu wypad- 
lowego Dwi: pewmego dnia, gdy stojąc na ru- 
Kulmi- Ełowaniu, chciał sięgnąć po naczynie z 
lot 607 Hrbą, poślizgnął się, straciwszy równo- 
nigdzie (agę, i spadł z wysokości trzech me- 
PW. Przy upadku tym nie odniósł 
poważniejszych uszkodzeń: 
ansportowany do szpitala, po ły 
kiniu powrócił do domu, zdrów zupeł- 
owe pc się zwykłą pracą, 
! (a dawała mu dostatnie utrzymanie 
fzinach ashe jyrodziny (żony, ifdzieci). I wów 


'dowó= izet, 
scit wo b k 
żytą do 


pó «3 zauważono niewytłumaczone zjawi 
sden z Eo Które w przyszłości przybrało tak 
owanej po KOjace rozmiary: Saad Mohamed 
ocyklo= po 7! rósł stale. W ciągu dwóch lat 
r wozie (-7Było mui trzydzieści centymetrów 
‘Krako (0Stu. z normalnych 1 metra i 70 


vnież m 
dniczek 
*ychczas zupełnie pomyślne, zaczęło 
asie pẹ | PSuć. Siły opuściły go;zupełnie. Scza 
u. Kie- FT Stał się tak słaby, że nie mógł już 
żką ma Fzymać się na!nogach'i został zmu- 


bny 

eré p. położyć sięt<o łóżka. ! 

c. tan- [Zarówno krewni, jakl i znafomi, z 0- 
"Pomną trwogą stwierdzili zmianę wzro 

ct szpł Mtii zdrowia. Wśród połowicznie cyi 

cy w Rowanego arabskiego środowiska róż- 

zę jego R komenfowano rzadki ten fenomem, 


to adając go przedewszysfktem na 
 zwioż Arb złych «hichów. Oczywiście nie pó" 
orecznie | py, Odżeńtnywania wrogich mocy. ! le 
W. gó *abskich, znachorów.1 wsróżbiarzy: 
mizono- | MIszychśdwóch latach wzrost Saada 
wo, po 
y obiad 
dali się 
Lours'a : 
ć lokal. t 
do ko- 
szkania 
włamali 
' koszto 
za zło” 


YWIESC 
e ds.” 
! “| STRESZCZENIE/POCZĄTKU: 


Przystojny Henryk Gossop, sprzedawca 
wielka oeat ivi „Jonathan i Drakes” 
tempe” Eafit na zgryżliwą klientkę, która poskar- 
owyżejfąć Się szefowi oddziału, p. Hattery, że zo- 
ryka la żle obsłużona. Hattery wezwał go do 
r yya | zagrozit Henrykowi redukcją w 
a. Tem Pie powtórnej skargi klienta. Narzeczona 
tały „ipeta spostrzegła jego zły humor podczas 
Czornego spotkania. 
ścią dð h, rzyjaciel Albert Porgson zaproponował 
c Wi aby objął rolę w teatrze amatorskim in- 


Zym, 0 
osita 157 


ułucji, 
odnie 4, Rolę kobiecą miała grać z nim piękna 
cjscamipaite Amptill, przyjaciółka reżysera Bink- 
PWR "Hea kowi znaczono rolę hrabiego 
' TyYKOW 
opar og p tttni H Od sań czasu Violetta zagarnęła 
sobie na dobre. wyje «1 
e © a JSD) 
| — Proszę... —zaczął Postlethmaite. 
| = No!— Albert, który rozmówił się 
Imczasem z właścicielem łódki, uiał 
Olettę za łokieć — jar dalej czeka 
p las taksówka. Najprzód zawieziemy 
arów Iedą do domu... s 
udzielit ia; Taksówka! — zaskowyczał Post" 
| ratun- p Maite — Z Richmond do Shepherds' 
sh? Czy masz mnie za milionera? 


ładwań: | 7 Ja funduję — objaśnił Albert. | 
nieporo* py „No, to niech tam! —ustąpił mrukli 
y czasie | © topielec. LPA 

i Bole- W siadać! — rozkazał Albert.— pa 
pomocy by tajcie dziewczęta, że musicie nas 


„ej Rrzać. Blisko! 
KOWNA hichoty. Piski. Jeszcze chichoty O. 
Izyki Ruch taksówki. 
— 0, dosyć! 
— Także coś! 
Szepty. Śmiechy. 


padnięty 
iwie po* 
jieszkały 
iego, p9 
karskieji 


urs przez Richmond Bridge, Rich-} 


PO UPADKU Z RUSZTOWANIA. 
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Mokameda.Ghazi dobiegł dwóch me~ 
trów i czterdziestu centymentrów, l 
wówczas dopiero zatrwożona rodzina 
«olbrzyma zwróciła się do europejskiego 
lekarza. 

Dziś, jak juž.wzmiankowaliśmy, 5$0 
ba,młodego Araba i jego fenomenalny 
wzrost stały się 

tematem studiów lekarskich. 
Niejednokrotnie już zasięgano porady 
przyjezdnych z Europy lekarzy, jednak 
że bez możliwości rozwiązania niepoko 


jącego zagadnienia niepowstrzymane- 


igo wzrostu. 


W. Ameryce, Francji i Angli lekarze 
zasięgają comiesięcznych informacyj oO 
stanie zdrowia i wzrostu Saada Moha- 
meda Ghazi, a ostatnio poruszono kwe 
stję sprowadzenia go do Enropy dla 
poddania go obserwacji powag lekar- 
skicii. 

Obecnie Saad Mohamed Ghazi prze- 
bywa w izraelickim!'szpitalu w. Aleksin 


ry roŚni 


Dziwaczny wybryk matury. mem 


„CHO 


R 
i 2 


drji, gdzie skonstruowano dla niego sue. 
cjane łóżko, Pokój jego jest salą dzis” 
sięcii metrów długości, a mimo, to w 
stosunku do jego wzrostu wywiera wra 
żenie 

; cłasnejitoeli 
klasztornej czy też więziennej— pornie 
szczenia, podobnego do klatki. 

Na żądanie jednego z laboratorjów 
naukowych St. Zjednoczonych doko 
nano ostatnio zdjęć filmowych Saada 
Mohameda. W chwili obecnej wzrost 
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cy tereusym strasznej zbrodni. | 

Wśród nocy obudziło 42-letnią Ma-; 

rię Stargl miauczenie kota. Wściekła 

wyskoczyła z łóżka dopadła do 
rzęcia i 


zwie“ 


rozdarła łe na połowę. 
Następuie dobiegła do zanoszącego sie 
od płaczu 2-letniego dziecka, wyniosła 
je na dwór į położyła je na pniaku pleca 
mi do zćry. Wyrodna matka wyciągnę 
ła nóż i zadała bezbronnemu dziecku kil 
ka ciosstw w kark. Nie mogła jednak od 
ciąć mu głowy. Pobiegła więc do domu 
po siekierę, zapomocą której odrąbała 
dziecku cłowę. Następnie ze spokowm 


jego wynosi już monstrualną wysokość włożyia cdciętą głowę i tułów do wa- 


dwu metrów osiemdziesięciu centyime- 
trów. Nabrał rozgłosu lecz į fatalizmu 
zarazem, Na pytania odwiedzających 
odpowiada już tylko jedno słowo, z ca 
łą nonszalancją swej rasy: „Mektub“ 
(tak było sądzone). 

Ciekawe, czy genjusz nowoczesnego 
lecznictwa zdoła wyjaśnić przyczynz te 
go niepokojącego i tragicznego rozgłosu 

Grzybowski. 


Sparaliżowany 


kadet 


odzyskał władzę w nogach. 


Dzienniki greckie donoszą o sensacyj| siłach wyszedł z kościoła, jakby wogó- 
nym wypadku, jaki się wydarzył na wy] le nie byfo paraliżu, 


spie Korfu. 


Fakt ten wywołał wielkie wrażenie 


Młody kadet ze szkoły żandarmerji, | nietylko na Korfu, ale też w Atenach 


niejaki Diamandits, przechodząc 
kościoła św. Spirydjona, 
zaczął Ibluźnić, 

W tej samej chwili padł na ulicy, bez 
władzy, gdyż paraliż owładnął jego no 
gami. Wystraszony, kadet zaczął płakać 
i prosić kolegów którzy byli świadkami 
tega faktu, aby go zanieśli do kościoła. 
Gdy. to uczynili, Diamandits pozostał 
dłuższy czas na modlitwie przed gro" 
‘bem św. Spirydjona, ale jakaś dziwna si 


ła nie pczwoliła go postawić tuż przvf 


zrobie, aby się mógł dotknąć marmuro 
wej płyty sarkofagu. Przybyły kapłan 
odmówi: modlitwy nad sparaliżowanym 
i przy pomocy, obecnych W kościele 
wiernych udało mu się przysunąć biedne 
go bluźniercę do grobu świętego Spiry 
diona, W tejże chwili ku wielkiemu 
wzruszeniu obecnych kadet Diamandillis 
odzyskał władzę w nogach j o własnych 


Przedruk wzbroniony 


mond High Street, East Sheen, Barnes 
Common, Hammersmith Bridge, Ham" 
mersmith Broadway, Goldhawk Road i 
wreszcie Shepherd's Bush Green, miej- 
sce zamieszkania Postlethwajte'a. 

Gladys wysiadła ze swoim Fredem, 
robiąc nieproporcjonalnie wielkie zamie 
szanie. * 

— Dowidzenia! — Violetta wysunęła 
głowę-— Zaaplikuj mu gorącą kąpiel i 
otul w łóżeczku. Niech weźmie do bu” 
zi kawałek cukru. Nie zważaj na gospo- 
dynię. Już ona sobie resztę dośpiewa. 
(Taki jaż jej zawód, że musi wierzyć W 
najgorsze | f 

Auto ruszyło « : " 

Miałam dobry dzień — westchnęła 
Violetta. 


ROZDZIAŁ XXIX. 

Wsuwając klucz w zamek, po po- 
żegnaniu z Albertem, który odjechał 
taksówką, zawijała w myśli rękawy do 
rozprawy z Henrykiem. 

Kiedy wchodziła do kuchni, zegar 
bił wpół do dziesiątej. Matka Ciub0- 
wa siedziała na bujającym fotelu z uŚpio 
nym Herbem w ramionach. 


— Milly poszła na wiec jakiejś mło 
dej ligi — mruknęła sennym głosem — 
a ojciea do wolnomularzy: LB: 

Pomimo ciepła okna były zamknięte, 
rolety spuszczone, a w piecu buzowal 
średni ogień. 


cimy. ' 


koło | gdzie ritktórzy powiadają, że ma się tu 


do czynienia ze zwykłą sugestją, inni 
znowu twierdzą, że to jest cud. Ponie- 
waż ostatnie trzęsienie ziemi na Krecie 
wywołało panikę ludności Peloponezu, 
większość uważa, że wypadek z kade- 
tem Diamanditisem należy tłumaczyć 
jako „palec Boży” przed nową karą 
która wisi nad Grecją. 


RAF —00— 


2 razy po Zł. 100.000 

3 w w» ZŁ 50.000 

oraz wiele innych, są do wygrania 

w ll-giej klasie, ciągnienie już 16 lipca 
Losy poleca: 


KOLEKTURA Nr. 100. 


ODDZIAŁ w ŁODZI. 
Andrzeja Nr. 2 tol. 112-968 „PROMIEŃ* 


bryka perfum. Napewnabyś nie cheia- 
ła żyć wśród perfum, tak saimo jak ja. 
Mam ludzkie instynkta į lubię ludzkie 
zapachy. „ [iiv 

— Zapach 
daktycznie Violetta — a smród co inne 
g0. 
— Jak kto woli — odparła sennie sta 


co innego — rzekła dy- 


— 


a. 
Violetta pociągnęła nosem. 

— Prędzej, czy kto ma nos, czy nie 
ma. ; w. 


się 


dw 


— Ech! mamuniu! — zaperzyła 
nagle Violetfa. tz, 

— Nie złość się. Przekonasz się, że 
ci to wyjdzie na złe. Ja byłam taka sa- 
ma, ale za moich młodych czasów 
umiałyśmy się hamować, żeby nie od- 
straszać mężczyzn. No, i dostałam do- 
brego męża i wzięłam go w kluby. To 
iest ludzka zoologia, moja kochana 
zakonkludowała. 

Violetta kręciła się niespokojnie po 
pokoju. «aj zj JAW, Tuh 

— Henryk wrócił? 

— Godzinę temu. Zamknął się u sie 
bie. A myślałam, żeście byli razem: 

Violetta opowiedziała krótko, jak i 
co i przebieg popołudniowej wycieczki. 

— Ten Postlethwaite ma przewró- 
cone w głowie — zaopinjowaia Chubbo 
wa. — Gladys była tu niedawno i pyta 
ła mnie o lekarstwo na jezo pryszcze. 
„Przytrzyj mu trochę rogów“ — powia 
dam. — „O“ — ona mi na fo — „pani 
nie wie, jaki on jest mądry i wszystko“. 
— „Nie wiem* — powiadam — „ale że 
by on wiedział, ile mu brakuje, to był- 
by przyjemniejszy. Diatego mu się ro- 
bią pryszcze, że w środku kipi. Takie 
wielkie rozumienie o sobie. to jak 
wrzód". i 

— A coby mi mamuria poradziła 
na Henryka. s 

— To żebyś go zostawiła w spoko 
ju. Nie trap się. Nieraz widziała$, jak ko 
nie wierzgają į wyrywają się, kiedy ie 


— Jak tu duszno — rzekła Violetta.| zaprzęgać. Mężczyźni na wiosnę to sa 
Matka Chubbowa ziewnęła i wcią-; mo. 


gnęła głęboko nosem miłą jej sercu i po 


wonieniu woń domowego ogniska. 


— Och, mamuniu! — zapłakała dzie 
wczyna. — A jakby go która usidliła, 


— To kuchnia, moje dziecko, nie fa to coby mamunia powiedziała? 


— Nie otwieraj okien, bo się pokłu 


nienki i znów 
e położyła się do łóżka. 


Nazajutrz o piatej rano zabójczyn: za 
alarmowała sasiadów, opowiadając o 
. . " > > T a g 4 4 2 
nieszczęściu, jakie ją spotkało. Zdumie 
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BEES Odrąbana głowa w wanience 
Wieś Jobst (Austria) była zeszłej no- 
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ni sąsiedzi pobiegli po policję, a dzie o 
bójczyni udała się do kościoła, prosząc 
dzwonnika, by na znak żałoby zaczał 
ić w dzwony. 

Przybyłej policji zachowanie matki wy 
dawało się podejrzane i zabójczynię are 
sztowano, 

Marja Stangl spoczątku wypierała się 
dokonanego czynu. Wreszcie w krzyża 
wym ogniu pytań przyznała się do po 
pełnienia zbrodni, oświadczając, że w 
domu panuje nędza i nie chciała, by dzie 
cko umarło z głodu. 

Te powody okazały się jednak niezgo 
dne z prawdą. Małżeństwo Stangl m2ją 
bowiem znaczną ilość gruntu j bydła. 
Co więc skłoniło Marię Stargl do popet 
nienia tej zbrodni, pozostałe narazie ta” 
jemnicą. 

Jest ciekawa rzeczą, że 60-letni mał 
żonek dzicciobójczyni spał tak mocno, 
ze nie słyszał rozdzierających krzyków 
mordowanego dziecka i nie obudził sie. 


ATIE IE TTE ORA ET I A TB OBEP ATP ZORY ZR PORN S ZNOW 


Egzaminy najlepszych jeźdźców. 


W Dóbceritz pod Berlinem rozpoczęły się  niiędzynerodowe próby jazdy kormej, w któ 


M biorą udział najlepsi 


Chubbowa usiadła prosto, przyciska 
jąc do siebie małego Herba.  Otrze- 
źwiała na dobre. 

— Powiedziałabym: „Idź lototo do 
hołoty'* — rzekła głośno tonem oburze 
nia. — I miałabym rację. Byłaś Henryka 
więcej niż narzeczoną, bo przyjacielem 
i jeżeli on miałby cię zdradzić dla jā- 
kiejś lafiryndy, to powinnaś machnąć 
ręką, Dostałby to nacoby zasłużył. 

— Tego się właśnie boję. — Załama 
ła ręce, — Mamuniu, on jest łaki nieza 
radny, taki niewinny.» On nie zna się 
na ludziach, a co dopiero mówić o ko 
biętach! 

— Clhodźno tutaj — rzekła surowo 
stara 1 położywszy na kolanach śpiące 
dziecko, chwyciła córkę za ręce į rzu 
ciła ją przed sobą na kolana. Violetta, 
zarumieniona j zapłakana, wyglądała 
wyjątkowo ładnie. Rysy jej nie wyda- 
wały się tak ostre jak zwykle i usta nie 
były takie zacięte. — Dzieciaku! 
szepnęła czule matka. — Nie martw się. 
Twoja mamunia i tafunio nigdy cię nie 
opuszczą. — Urwała. — I będziesz mia 
ła swojego Henryka, chośbym miała 
wziąć na niego pogrzebacz, f 

— Ja... ja.. nie chce. go... zmuszać... 

— Słyszysz? Ojciec przyszedł i Milly 
Niech nie widzą, że płakałaś. — Po- 
mogła jej wstać i dźwignęła się z fote 
lu. — Usiądź i weź Herba. 

— Cud, że się nie obudził. 

— Zmęczone dzieciątko, fo i Spi. 
Przysmażę kartofli ną słonince i jarzy 
ny z obiadu. — Poczłapała do szafki w 
rogu, służącej za Śpiżarnię. — Miliy — 
zwróciła się do wchodzącej córki 
biegnij zapukać to Henryka. Powiedz 
mu, żeby przyszedł na kolację. — Sta 
nęła koło komina, dobrotliwa, brudna, 
zmiętoszona, w przydeptanych panto- 
flach, istna kapłanka patelni. 

Oicie Chubb wkroczył do kuchri, 
usiadł i zdjął buty. 

— Psiakość, odciski pieką na wiosnę. 

— Czy ojciec próbował rozpędzić ie 
myśleniem? zapytała Milly, któru 
wróciła od Henryka. — Jest nowa re- 
ligia, „Ślepa wiara“. Coś jak Christian 
Science z dodatkiem alchemii, żeby by 
ło modniej. Ja się na to nawracam. 

— Na moje odciski nie pomoże. 


jeżdźcy 40: narodów. Na ilustracji nedporucznik węgierski 
Endródg podczas próbnej jazdy na torze. 


Chubb ojciec popatrzył żałośnie na swa 
je nogi. — Za twarde i za mocno sic- 
dzą. 
Matka Chubbowa  znieruchomiała z 
widelcem w ręku, zawieszonym nad pa 
pierową paczką ze słoniną. l 

— Henryk przyjdzie? r 

Milly zaczęła zdejmować płaszcz i 
kapelusz. 

— Henryk? Nie! Położył się, czy 
coś takiego, bo nie chciał otworzyć 
drzwi. a 

Na patelni zaskwierczało. 

— To wezmę mniej słoniny — rze- 
kła matka Chubbowa. 

Violetta otarła ukradkiem oczy. 


. 


ROZDZIAŁ XXX. 

Niedziela. Dzień odpoczynku. 

Zwyczajem Chubbów i ich lokato- 
rów było leżeć w łóżkach prawie do po 
łudnia. Czytano gazety i pito herbatę. 

Sami Chubbowie pozwalali sobie na 
luksus obiadu o byłejakiej godzinie. Za 
zwyczaj roznosiła herbatę i gotowała 
obiad Violetta. 

Henryk nie troszczył się o niedzielne 
śniadanie, żeby mieć lepszy apetyt na 
smaczny obiad. Kiedy wieprzowina cie 
lęcina lub kura zjawiała się na stole raz 
na tydzień, trzeba to umieć ocenić. 

Ale tego dnia było inaczej. Przewi 
dywał, że nie będzie mu wypadało 
najeść się u Downwaterów dosyta i 
po drugie wiedział, że arystokracja lu 
bi niewielkie porcyjki, wynagradzając 
to sobie ich jakością. 

Przez całe rano Violetta biegała po 
schodach na górę i na dół, mając baczne 
oko na drzwi Henryka, który zazwy*- 
czaj wychodził przed obiadem na prze 
chadzkę. Była zdecydowana zatrzymać 
go i rozprawić się z nim od serca. 

— Henryk hałasuje od szóstej — po 
skarżył się stary Chubb, gdy Violetta 
przyszła na herbatę, Sypialnia starych 
znajomych znaidowała się bezpośrednio 
pod pokojem Henryka — Nie zmruży 
łem od tego czasu oka. 2 ; 

Violetta poszła posłuchać pod iegó 
drzwiami. Usłyszała. że potknął się o 
coś i zaklął. Nigdy nie klął. Był to nie 
dobry znak, Znak, że knut zdradę. «x 
(d. c, n.) 
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tie Warszawy w kiiku wierszach : 
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'Z ogólnej ilości 29.288 cudzoziemców. 
którzy bawiłi w 1934 r. w Warszawie: 


pierwsze miejsce pod tym względem sta” 


nowia Niemcy (5.047); stanowi to 1/6 
część ogółu przybyłych do Warszawy. 
cudzoziemców, Na drugiem miejscu sto” 
ja obywatele Stanów Zjednoczonych 
(2.964), na trzęciem Francuzi (2.564). na 
czwartemm Austrjacy (2.324), Poniżej 2 
tys, osób przybyło z Czechosłowacji 
(1.905), z Anglii (1.738); z Włoch (1.301) 
z Lciwy (1.738), oraz Wolnego Miasta 
Gdańska (1.045). Cudzoziemcy z innych 
krajów wykazują cyfry poniżej 1:000 
osób w ciągu roku. Mianowicie: Wezrzy 
1861), Rumuni (801), Szwajcarzy (627), 
Holendrzy (591), Szwedzi (585), obywa- 
tele Sowietów (542), Litwini (461). Bel- 
zowie (456), Jugosłowianię (421). obywa 
tele Palestyny (435), Danii (378), Estonii 
(304). Finlandii (193), Ze wszystkich po“ 
zostałych krajów Europy przybyło 756 
osób; z Ameryki poza St. Zjednoczonemi 
— 255 osób, z Azji» poza Palestyna 570 
osób i wreszcie z Afryki iłAustralji 86 
osób, Jak widzimy z tego zestawienia, 
ogromna większość cudzoziemców w 
Pelsce pochodzi z krajów saslednich. Z 


okoliczneściach życiowych mała 


4a 


Krateezłti. 
GEM RADOŚĆ 


czy, 
ciemnym przetibokóju swoją żonę, my“ 
śląc,ż» tosjest jej siostra. Ona odwza- 
jórmiłaj pocałunek, sądząc, że to przyja 
Semea. Trwafi*tik w uścisku ca” 
łe dziesięć, minut, zanim się spostrzegli, 
że.on carujejwłacną żonę, a ona własne 
£0,męża. Tak Bai. zdskoczeni tym fak 
tem, ż> postanowii się rozwieść. 


„ Okazuje się.„więc, że nawet pocałun” 
ki, między małżonkami mogą prowadzić 
do róozwćdu 


(Fakie całujące się małżeństwo, to 


zresztą rzeczywiście rzecz niezwykla. 
„Poza tymi ludźmi, specjalną kategjrię 


łodzian stanowią pijacy. Tych jest u 
nas stosunkowo niewielu, ale zato nag 


gót stanowią pierwszą klasę alkoholicz 


ną. Jeśli już łodzianin pije, to dużo. Na 
turalnie nie spotyka się ich w Malino- 
wej np. gdzie generalnym napojem jest 
woda scdowa, a w wyjątkowo ważnych 
ma” 
szynka czarnej kawy, Stali bywalcy te 


go lokalu naturalnie czują się tak, jakbv 


wypili cenajmniej po litrze na twarz i 


krajów dalszych większe ilości gości) biją się po buziach aż miło, co jest zre“ 
przyjezdnych mamy do zanotowania tyl|sztą, dla mnie przynajmniej, dostatecz 


ko ze Stanów 
Francii i Włoch. 
. 


Zjednoczonych» Anglii, 


Od dłuższego czasu w„Warszawie i 
w okolicach podstołecznych grasuje ja” 


kiś tajemniczy osobnik, występujący pod | Z1afomego. Henia  Kilimka. 


nym powodem istnienia takich lokali. 


Niech się szmendełesy biją między soba 
«noże ich mniej zostanie przy życiu. 


Jeśli już mowa o pijakach, muszę o” 


powiedzieć o przygodzie pewnego mego 


Zdarzyło 


coraz innem nazwiskiem i podający się | SIę bledfkowi, że tak się zalał pewnej 


za oficera W. P, Rzekomy oficer odwie- 


nocy, '£ wywrócił uliczny kiosk z pa- 


N z A > re 
MIGJENISTO W. 
W. Koei: dzieją. się niesamowite rze” 

€wsen'Kupiec łódzki pocałował w 


dza rozmaite instytucje i mieszkania pry | Pierosami. Naturalnie musiał się naza” 
watne wybitniejszych osobistości, propo |Jutrz zjawić w komisarjacie. Przodow 
nując kupno pamiątkowego albumu za | nik pyta go groźne: 

15 zł. Zapewnia jednocześnie że dochód | — To pan więc miał wywrócić Kiosk 
zá sprzedaży albumów  przeznaczo” w nocy, będąc w stanie zupełnie trzeź- 


rv jest na budowę domu dla sierot 
no poległych żołnierzach Korpusu ochro 
nv pozranicza, Jeżeli Ktoś nie chce na- 
tyć albumu, fd? ów. bnik proponuje 


wym?) 


— (To mfemożliwe. 
— Mamy świadków, że ło pan, a pan 


zaabonowanie czasopłsmą „Straz Prze” | jeszcze zaprzecza, że to pan był spraw 


dnia". Wiele osób zwróci 


du Śledczego+ zapytułąc o fa ego 


Ig do Urzę” | cà tego czyma?: 


— Nie ale że”mogłem być trzeźwy o 


oficera, Urząd przeprowadził dochofize:, tej porze... 


nie i ustalił, że jest to oszust, który Się 
gitymuje falszywemi zaświadczeniami. 
Urząd śledczy prosi osoby. do których 
zwróci się rzekomy oficer o zawiadomie 
nie policji+ w celu ujęcia ifego niebezpiecz 
nego oszusta. 


Dyrekcja teatrów Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Teatralnej zawarła umo 
wę ze znanym artystą dekoratorem, in- 
scenizatorem i reżyserem: a ostatnio dy” 
rektorem teatru w Częsłochowie, p.lwo 
nem Gallem jako kierownikiem teatrów 
dzielnicowych TKKT. które od jesieni 
funkcjonować będą na peryferiach Wâr- 
szawy przy ulicy Młynarskiei Rozbrał 
oraz na obu krańcach Pragi — w salach 
dostarczonych przęz zarząd m. Warsza- 
wy, Dyr. Gall, no załatwieniu formalnoś 
ci. związanych z podpisaniem umowy» 
wyiechał do Częstochowy, skąd ma po” 
wrócić w połowie lipca celem podjęcia 
dalszej pracy orznnizacyjnej: 

—00— 


PIERRE CHAINE, 


ROZKAZ. 


Ukochana moja, trzeba będzie spalić tę 
spow:cdź moją. Ty jedna tylko wiedzieć mo- 
żesz całą prawdę. Dość już, żę przed Tobą 
rumienić się muszę. Przewiduję juź mimo- 
wolną pogardę, jaką odczujesz, czytając te 
słowa, Szukać będziesz sposobów wytłuma- 
częnia mne, obdarzysz mnie swoją litością, 
lecz w oczach Twych stracę wszelki prestiż. 

Kobiety, pobłażliwe nawet dla złodziejów 
mie darowują niektórych słabostek. 

Collari, kasjer, jest Zlodziejem, ale mi- 
mo to n'e utraci szacunku małżonki, ale ja, 
który nie ruszyłem grosza z kasy,. nawet 
frosza!... stałem się jego wspólnikiem dzię- 
ki memu milczeniu, bowiem pomiędzy nami 
Istnieje tajemnica, dość upokarzająca dla 
minie, by zamknąć mi usta. 

Gdy powierzono mi sprawdzenie jego 
ksiąg, zdawało mi się, że mam do czynienia 
z nieznajomym, a i on także przyjął mnie, 
jakgdyby widział mnle po raz pierwszy. Ale 
gdy odsłoniłem jego oszustwa, i, ujęty na 
gorącym uczynku, nie mógł wyprzeć się 
winy, spojrzał mi spokojnie w oczy I za- 
miast wszelkiej obrony zadał mi pytąnie: 

— Jest pan, zdaje się, porucznikiem Des- 
rićux, z klórym spotkałem się w roku 1918 
podczas ofenzywy niemieckiej w Szampanii? 

Znienacka ujrzałem siebie na froncie na 
odcinku Main de Massiges. W ciągu dwóch 
dni podlegaliśmy strasznemu bombardowa- 
niu, a o świcie dnia trzeciego Niemcy prze- 
szli do ataku. Z odrętwienia wyrwały mnie 


MZęesztą to były dawna czasy, kiedy 


Henio, rei forsę. Dzisiaj widocznie ma 
już pierwszyćmiljon, gdyż stale narzeka 
na złe czasy. Społykam go np. wczoraj: 


— Jak sig masz— stary drau— jak 


gi się powodzi? pytam go czule, 


= Jak w raju. 
— Ai 


P;C4M30. 


—./Nis mam się w co przyodziać i la 
da dzień mogą mnie wyrzucić. 

Henio jest wogółz ciekawy człowiek. 
Chodzi często do  Jekarzy, kupuję 
wszystkie przepisane mu lekarstwa ’ ni 
gdy ich nie używa. 

— Po licho chodzisz wobec tego do le 
karzy? 

— Przecież lekarze też muszą żyć, 

— No, dobrze, Ale poco wykupujesz 
lekarstwa? 
|. — Przecież aptekarze także muszą 
żyć. 
I gadaj tu z takim. 

Pytam go kiedyś. 

— Heniutek, łobuzie kochany, 
rzysz w. dziedziczność ? 
tek odziedziczyłem po ojcu. 

— Wierzę. Przecież cały swój mają” 


BRUDAS. 


Niezwykli optymiści kupują na uli- 
cach „ba:gełesy”, cukierki itp. na któ” 
rych osiada brud i kurz, które są robio 
nę w brudzie i robactwie, które są roz 
sadnikami chorób itp. To wszystko nie 
obchodzt Chaimka Lewkowicza, który 
sprzedaje na ulicy Piłsudskiego cukier- 
ki. Cukierki są brudne, jak sumienie mo 
ich przyjaciół, oblepione kurzem, ł Bóg 
jeden wie jeszcze jakiemi świństwam). 
Pozatem sam Chajmek był „na sobie“ 
brudny nieludzko i wydział sanitarny 
bardzo się ucieszył, gdy takiego anana 
sa przyłapano w dniu 10 marca gdy 
sprzedawał swoje obrzydliwe brudne cu 
kierki. 

Sąd Grodzki skazał Chaima Lewko- 
wicza na 7 dni bezwzględnego aresztu 

Ją bym go skazał na 70 przymuso” 
wych guracych kapieli. 

Werzy Krzecki, 


HOJNA TC 


Z Tczewa donoszą: | 
P. Wilhelmina Doehringe z domu Behn 
kę, pochodząca z okolic Tczewa, wy” 


wię” 


dnym, zaniedbywał żonę: pozostawiając 
ja nieraz bez środków, do życia, co Spo” 
wodowało rozwiedzenie ste miedobranej 


do Ameryki, 
Mąż iej okazał się człowiekiem sez 


Ze Stanisławowa donoszą: 
Do jcdnego z adwokatów stanisia” 


wowskick zgłosił się niejaki Adolf Zu” 
dok z Bursztyna i wykazał się dokumen 
tami, że jest spadkobiercą swego stry” 
ja Johma Sidoka (Zudoka), który przed 
25 laty wyjechzł w nieznanym kierunku 
i przez 20 lat nie dawał o sobie ) 


W ciągu całych czterech lat za cenę nie- 
okrzyki: „idą! Idą!” — Jednocześnie do ©- 
kopów naszych sypały się granaty. Przede 
mną i dookoła mnie roito się od szarych po- 
staci, tonących w gęstej mgle — Francuzów 
czy Niemców? Nie mogłem ich odróżnić, bo- 
wiem dnia poprzedniego, przewrócony tchnie 
niem bomby stłukłem swoje okulary, 

Zdawało mi się, że otaczają mnie wro- 
gowie. Już widziałem siebie,  defilującego 
przed drwiącym wzrokiem jakiegoś „Ritt- 
meistera”, badanego, przeszukiwanego, za- 
parkowanego, jak bydło... a już miałem po- 
zwolenie na urlop wypoczynkowy. 

Tak jest, wiem.., mogło być inne rozwią- 
zanie: pozwolić zabić się na miejscu, Wielu 
z nas poświęcało się w ten sposób, i ja tak- 
że pewnych dni zdolny byłem do podobnego 
poświęcenia. Aczkolwiek nie mialem duszy 
bohatera, zdarzało mi się wykonywać boha- 
terskie gesty, Coprawda, gdy w tajemnicy 
własnego serca kładłem na szali własne ży” 
cie i odzyskanie Alzacji, nie uważałem tego 
handlu zamiennego za korzystny interes dla 
slebie. Nie przeszkadzało mi to jednakże 
przy sposobności działać tak, jakgdybym 
był wręcz przeciwnego zdania. 

Dnia tego wszakże zachwiała się moja 
siła woli, i strąciwszy wszelkie zasoby oa- 
porności, rzuciiem się do ucieczki na tyły, 
przeskakując od jednej wyrwy po pocisku 
do drugiej. 


Zaledwie przebiegłtem sto metrów, gdy 
znienacka, wyłaniając się spod schronu, prze 
de mną stanął olicer. 

Był nim dowódca kompanii posiłkowej, 
porucznik Collard, jeden z dawniejszych pod- 


DOBRY ZNAK 


po 20-tu latach milczenia. EEE 


makit życia. 
Dopiero w roku 1930 okazało się, że 
$idoc dorobił się w Ameryce wielkiego 
majątku. Obecnie nadeszła do Burszty” 
na wiadcmość o śmierci Sidoca, który 
uległ atakowi serca. Adwokat stanisła” 
wowski wszczął pertraktacje w sprawie 


zapisała mężowi... dolara, 


swoich stronach rodzinnyciu wa. 
narecedurmistrze m Pezda. ofczyń: 


uto 


Z Pińska donoszą: 

We wsi Merczyce. w pow. pińskim,, 
„82-letni Stefan Antonik, udał się na rze 
kę Jasioldę na połów ryb i więcej do 
domu nie wrócił. Zaniepokojona tem ro- 
dzina zaczęła naprzód sama poszukiwa 
nia zaginionego, a gdy to nie dało re- 
zultatu 

zwróciła się do policji. 


Policja odnalazła zwłoki zaginionego w 
rzece Jasiołdzie i orzekła, że Śmierć 


RADJO - KĄCIK, 


DZIś, dnia 15 lipca wieczorem: 
RASZYN. 
15.45 Transmisja z jubileuszowego 
Harcerstwa Polskiego w Spale 
16.00 Audycja dla dzieci _—. z Wilna 
16.15 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego 

16.50 Codzienny odcinek prozy 

17.00 Arje i pieśni w wykonaniu J. Mechó- 
wny (sopran) 

17.40 Trio smyczkowe braci Ginzburgów 

18.00 Odczyt z Krakowa 

18.15 Chór Pocztowego Przysp. Wojsk. z 
Poznania 

18.30 Rezerwa 

40 Chwilka społeczna | 

45 Muzyka polska z płyt 

ef: Program na dzień nasiępny | 


zlotu 


.15 Koncert reklamowy 

„80 Audycja żołnierska 

19.50 Co czytać? 

20.00 Skrzynka rolnicza — korespondencję 
bieżącą omówi inż. W. Tarkowski 

20.45 Wesoły wieczór z Poznania 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze- 
snej Polski 

21,00 Koncert fortepianowy w wykonaniu 
J. śmidowicza 

21.30 Transmisja a jubileuszowego 
Harcerstwa Polskiego w Spale 

22,00 Wiadomości sportowe ogólne 

22.06 Wiądomości sportowe lokalne 

22.10—28.80 Utwory F. Lehara w wykona- 

niu małej orkiesry P, R. 
W przerwie o godz. 28.00 Wiadomo- 

ści meteorologiczne dia komunikacji lotn, 


ZEWIANKA 


Pani Doehrinzg uporała się jednak z tru 
dnościami życiowemi i w roku 1931 po 
zostawiła oryginalny testament: 


Dła męża razwiedzionezo zapisała 1 
dołara, przyjaciółkom swoim po kilkaset 
dolarów, na koszta pogrzebowe 250 do 
larów, na stypę pogrzebwą 100 dolarów 
na kościół ewangelicki 250 dol.» na sle- 
rociniec 500 dol. Pamiętała również o 


18 
18 
19 
19 
19 


zlotu 


skiego 6:500 doł. jako stbwencia 
"na utrzymanie sierocińca. 


Testament ten został jednak zaczepio 
ny przez organizacje niemieckie, które 
dowodzą. że p. Doehring» jako Niemka, 
pozostawić zamierzała legat tylko na ce 


le sierocińca niemieckiego, a takicg> W į 


„Tczewie niema. Spór sądowy przegrał 
Tczew. w l instancji» wygral natmiast w 
II oraz w tych dniach w III instancji. 


Spodziewać się zatem należy, że już 


pił teściał 


Tajemnica rzeki Jasiołdy. 


) 
18.50 Drobne utwory na fortepian, wiolón 


Nr. 1 
EE 


Nr. 195 


„am 


nd 


LEER 


EREE F 
* 

nastąpiła bez winy osób trzecich. 

W jakiś czas po wypadku, zacz 


po wsi krążyć pogłoski, iakoby Ani © 
niuk został przez kogoś utopiony. Eng 

giczne dochodzenie policji wykryło Ą. Z trzech 
morderstwa dokonał zięć Antonin ych je 
Wodorzyc Kalenik. Kalenik w czas sań 
badania przyznał się do winy i oświa rage 
czył iż teścia utopił dłatego, że od dii ta pora 


szego czasu sądził się z nim o ziemigdggzja w į 
plony, i właśnie teraz spodziewał ŚlWążnie ostz 
wyroku sądowego, a chcąc aby Ant ech pier 
niuk więcej się z nim nie prawował, uf w poza 
pił go, gdy ten łowił ryby. 4stwa odi 


Wodorzyca i akta dochodzenia prź Śiąsk bi 
słano do dyspozycji władz sądowych Wisznie mu 
Pińsku. 

U że jest ró 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: how 
13.80 Muzyka z płyt s * wj 


18.30 Pogadanka dla dzieci p.t. „Kokus 
posadzie” — wygł. Z. Kotlarska 
18.45, 20.00 Muzyka z płyt 
WTOREK, dnia 16 lipca, 
RASZYN. 


r a, że 
Pac do jed 
abel, 


Nadmi 
6.30 Pieśń poranna pie 
6.33 Pobudka do gimnastyki p EM I 
6.36 Gimnastyka rzebieg 
6.50 Muzyka z płyt następu 


W. przerwię o godz, 7.20 Dzienniki WIĘTOCI 
poranny oraz Pogadanka sportowo - ti ŚL 
rystyczna i 

8.20 Program na dzień bieżący «pr “ 
8.25 Wskazówki praktyczne € dobr; 


11.57 Sygnał czasu bry miała 
12.00 Hejnał bramizc 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 'ytównuje 
12.05 Dziennik poludniowy Ai 
12.15 Muzyka z płyt ` ZE prze! 
13.00 Chwllka dla kobiet ŚWY catko 
2.05 Zespół sałonowy P. Rynasa wają 
13.30 Z rynku pracy $ tów 
15.15 Przegląd giełdowy dzi 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim Sę są 
15.30 Transmisja z jubileuszowego zioko Wa! 
Harcerstwa Polskiego w Spale ARSZAW 
16.00 Skrzynka P, K, O. ARSZAW 
16.15 Recital fortepianowy z Krakowa Warsza 
16.35 Muzyka z płyt "swim 
16.50 Codzienny ddcinek prozy R. dni 
17.00 „Rewia i film” — koncert w wykt Gosp 
naniu matej orkiestry P. R. pod dyr eważalł 
Górzyfńskiego z udziałem M. Konarek dlobywają: 
Korskiej (śpiew Vnkt dla 
i ogadz 44 icze liln y 
18.00 Pogadanka przyrodnicza z Wilna | no dłuż 


18.10 Minuta poezji 

18.15 „Cała Polska śpiewa” — transmisji 75% 
z Krakowa 

18.80 Transmisja z jubileuszowego 
Harcerstwa Polskiego w Spale 

18.45 Życie kulturalne i artystyczne stolić 


ziot 


czele i skrzypce 
19.05 Program ma dzień nastepny BRI 
1975 Koncert reklamowy Rpr} m. 
19.30 Recital ś$piewączy ze Lwowa Nedzie 
19.50 Poradanka aktualna Kwo klas; 


20.00 „Jak połównć ma kaczki?” — pog* tem, Że sz 
danka J. Dylewskiego A 

20.10 Koncert orkiestry wiejskiej A. Strom, 
berga i WŁ faerytskiego H ostat 

20.45 Dziennik wieczorny | Wyniki 

20.RR C'razki z życia dawnej i współczej Ch o tak 
snei Polski 

21.00 Koncert skrzypcowy w wykonanii I 
Roberta Soctens z towarzyszeniem orkie” 


leżącym 


stry P. R. pod dyr. T. Ozimińskiefo k W. Peb 
21.30 Transmisja z jubileuszowego zlotij "o klas: 
Harcerstwa Polskiego w Spale podziewa 
22.00 Koncert ze Lwowa yło to o 
22.30 Wiadonmtości sportowe ogólne 
22.36 Wiadomości sporłowe lokalne WKS 
22.40—23.30 Muzyka salonowa i taneczna za 
z pły Przez 


W przerwie o godz, 23.00 Wiadomogi zdecyd 

ści meteorologiczne dla komunikacji lotnik stosunk 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: ya 
13.85 Muzyka lckka z płyt yiątkow! 


swego klienta, i w najbliższej przyszłości nadejdzie hoj- | 18.50 Wojskowe piosenki Juranda w wykoj, Rrożny! 
—— ny dar tczewianki z Ameryki. naniu chóru Juranda — płyty l 6  przeń 
łamki ze 

E E R EEE PEAK ZOE ZEE ZOO NAA KK ZORY zyk +, Po 

3 z da 5; zt 

oficerów, których ośmieszaliśmy przezwi-| ści. Wszystkie moje cierpienia, walki, star- | wem niedomaganiem fizycznem, za którć sk 


skiem „starej służby”. Niewątpliwie musiał 
być zachwycony, że przyłapał mnie na prze- 
kroczeniu obowiązku. 

— Front został przebity — wybełkota- 
łem. — Niemcy dostali się do naszych oko- 
pów, 

— A gdzie są pańscy żołnierze? 

— Nie wiem. 

— Nawrócić natychmiast. 
rozstrzeliwania uciekinierów. Ruszać 
śmierć! 

Mówiąc, mierzył do mnie ze swego pisto- 
letu automatycznego. 

Napad wściękłości przywrócił mł zimną 
krew. Doznawałem wrażenia nagłego prze- 
budzenia wśród koszmarnego Snu, 

— Gotöw jestem dać się zabić, jak każ- 
dy inny. Niech pan powróci do swego beto- 
nowego schronu! 


Zawróciłem, udając brak pośpiechu i o- 
strożności na najwyższych miejscach terenu. 
Dookoła nas świstały kule, a w owym mo- 
męncie pragnąłem gorąco, by jedna z nich 
położyła Kres sytuacji. Życie swoje, którego 
nie chciałem przed chwilą poświęcić ojczyź- 
nie, byłbym oddał bez żalu, by dowieść tej 
bestji, że nie posiadał manopolu na odwagę 
żołnierską. Ale dostałem się na linję bez za- 
draśnięcia. Nię zauważono mej nieobęcno- 
ści. Atak nieprzyjacielski okazał się tylko 
nieśmiałą demonstracją. Nie miałem nawet 
dla siebię tłumaczenia, że uciekłem przed 
groźnem niebezpieczeństwem. 

W ciągu całych czterech lat za cenę nie- 
ustanncgo wysiłku służyłem jako wzór su- 
miennego wykonywania obowiązku i karno- 


Mam rozkaz 
na 


cia, wyczyny wojenne, odznaczenia i rany — 
wszystko za jednym zamachem wymazała 
chwila aberacji, Dostałem się na stanowisko 
swe bez skazy, jeżeli nie bez trwogi, a u- 
siąpić zeń miałem z utratą honoru. 

Los mój był w rękach porucznika Col- 
larda. Aby zgubić mnie, wystarczyłoby mu 
skreślenie raportu. Ale przy apelu nic nie 
zdradzało, że przygoda moja została roz- 
głoszona, Nikt nie żądał ode mnie tłumacze- 
nia, a sam Collard nigdy nie wspomniał o 
tym incydencie. Pozostałem dla wszystkich 
oficerem pełnym męstwa i honoru. Dla nie- 
go jednego tylko byłem tchórzem, 

Wystarczyło mi jednak tego pojedyńcze- 
go świadka, by odczuć w pełni moją hańbę. 
Nawet, gdy zmiana korpusu uwolniła mnie 
od jego obecności, sama myśl o nim była 
dla mnie nieznośna, jako o jedynym człowie- 
ku, przed którym opadła moja maska boha- 
tera, Jedynie kulą uwolnić mnie mogła od 
niego... 

W ciągu dwudziestu lat starałem się da- 
remnie pogrzebać to przykre wspomnienie, 
i oto niespodziewanie stanąłem znowu wo- 
bec jedynego mego sędziego... 

Tylko, że tym razem odwróciły się role. 
Skolei on został schwytany na gorącym u- 
czynku infamji. Na niego przyszła kolej po- 
chyłenia głowy i bełkotania wyjaśnień. Mia- 
łem za sobą prawo, obowiązek, honor i 0- 
pinię, Byłoby odwetem dla mnie kazać na- 
łożyć kajdanki na dłoń, która ku mnie skie- 
rowała lufę pistoletu. Tchórz chyba mierzyć 
się może wzrokiem ze złodziejem? 

Czy tchórzostwo na polu bifwy jest i- 
stotnie zbrodnią? Nie, jest słabością, chwilo- 


człowiek równie mało odpowiada, jak za ze Jedyny pi 
mdlęnie. Doznać go może najuczciwszy człokzęrą Sęc 
wiek. Wartość moralna jest zupełnie nieza“ 
leżna od odwagi żołnierskiej, Czy człowiek 
rumienić się musi przed własnem sumieniem 
RAE choroby serca? Wszystkie 
A jednak to ja pochyliłem głowę przed Mzstzyp 
tym oszustem, tym złodziejem, tym fałsze] ją korzyś 
rzem. Moja nieskazitelność, uczciwość mo” Pryssark* 
ja i moralność w oczach jego nie posiadały 
większej wagi. Na tem wszystkiem była pla” 
ma, widoczna tylko dia niego, brutalny toz 
kaz, jakim mnie osądził, dotąd jeszcze dżwię 
czał w mych uszach: SŁ 
„Ruszać ną. śmierć!” 
Milczeliśmy obaj. On pierwszy przerwa ———— 
milczenie: W di 


— Narazí} się pan swoim postępkiem —] 3tlctyczi 


ŁKS. I 
ŁKS b 


ośmielit się przypomnieć mi. jj ozy 
r > i ta Ai ą tr. | 
Wobec męgo milczenia ciągnął: 129. Ksi 
— A teraz może mnie pan wtrącić do więsj ską 2.3 
zienia. 237.4. N 
— Nie, Collard — wyrzekłem — pozo* (AZS. F 
stawiam panu czas naprawienia winy. ma) 493. 


— Dziękuję... proszę tylko o zwłokę do Tzut dys 
piętnastego... wa 36.0: 

Wiesz resztę; piętnastego Collard ode” Śniewsk 
brał sobie życie, a jutro przyjdą zaareszto*  Zikowa 
wać mnie, Ale tym razem nie chcę już, dap *ówna 
zachowania życia, utracić racji bytu, Żałuję sztafeta 
jednej tylko rzeczy, że Collard odszedł prze” Przed 
(te mnra. Pragrąłbym dowieść mu, że i ja sztafet" 
także, w pewnych chwilach, nie drżę przed) | Czna” 
lufą rewolweru... bunktac 


Tłum. L. M. 


KORET 


a Śląsk 


Sprzeczka, 


Portki przegrasz, zostaną ci długi i smutki. | 
To rzekłszy wlazł do knajpy i opił się wódki. 
A Jan, kupiwszy losy, czekał najspokojniej, 


wa ni 


NA SZEŚĆ MIN 


snem boisku w momencie najmniej oczeki- 


Gir. E 


UT 


— Co mi tam pleciesz duby — mówił Piotr 
do Jana — p 
Na dobre tysiąc stawek jest jedna wygrana, erdian przed koncerni (CJKY 2.2 


wnej i w polu. 


ŁKS poniósł pierwszą porażkę na wła- 
ŁKS szybko zdobywał teren, często a 


ch, 

e 4» 1 clerpliwość została nagrodzona hojnie, ża | sroek Ga naniArozśsłał > : 

, zacz Bo przy pierwszem ciągnieniu, ani mniej, ani wanym. i "3 , nawet znacznie częściej od swego przeciw, 

by Ant więcej, Wisła, która tydzień temu grając zupeł- | nika podchodził na pole karne Wisły, Cóż 

ny. Eng z BaB |Na numer pana Jana padło sto tysięcy! nic słabo przegrała z Polonją w Warsza- |kiedy atak nie potrafił wyzyskać nawet-najs 

kryło Ż trzech wgzoraj rozegranych spotkań Cracovia pod koniec ła w dzie- Tu dopiero Piotr począł drapać się w łysinę, wie, wczoraj okazała się z najlepszej stro- | bardziej dogodnych sytuacyj. 

> „tęalfOWyC ; A E Ga nia” i- p iec gry gra zie- |} łbem trykać o szafę, zajętą za długi. " 1 odni res biłac S iF: ai aia i 

ntoniub ych jedno zakończyło się zupełfie niejywiątkę, po kontuzji jednego z graczy i usu- ów "losy i Ą ny i odniosła sukces bijąc ŁKS W. pierwszej części gry ŁKS grając r 

ątkę, p ji jednego z graczy Zaś Jan znów kupił losy i tak się zawinął, © sowa: 2% B0). atra. ataka. bardzo. groduiw, łoża" beka 


ozekiwanym wynikiem. 


w czas Mie z 
i oświa R lenowicie: ŁKS przegrał na własnym 
> ód GOW 5 Wisłą. Wprawdzie chwilowo nie 


„a ta porażka żadnego wpływu na lokatę 
dzian w fabeli, ale temniemniej bardzo po 
ażnie osłabiła ich szanse do jednego z 
Reth pierwszych miejsc na przyszłość, 
W pozostałych dwóch spotkaniach zwy 
stwa odnieśli gospodarze. 
, Sląsk bijąc Wartę dowiódł, że zupełnie 
sznie mu się należał 
| awans do Ligi, 
Mte jest równcrzędnym przeciwnikiem ruty 
wanych „ligowców". 

Wsrszawiaka zwyciężając Cracovię do 
Mlodła, że niebardzo ma ochotę kandydo- 
sag jednego z dwu ostatnich miejsc w 


| ziemię 
iewat si 
by Anti 
ywał, ui 


enia pis 
owych s 


em: 


Kokus 


a 


Nadmienić wypada, że ukształtowanie 
Well ani no jotę nie uległo zmianie. 
| Przebieg meczów rozegranych w kraju 

następujący: 

WIĘTOCHŁOWICE. 
ŚLĄSK — WARTA 3:1 (1:1) 

Mecz bardzo interesujący i stojący na 
tale dobrym poziomie. Do przerwy więcej 
Sty miata Warta, która też zdobywa pierw 
i bramkę ze strzału Kryśkiewicza. Śląsk 
FYównuje przez Goda. Po przerwie gospo- 
atze przeważają ujmując pod koniec inicja 
PWę caikowic'e w swe ręce. W tej fazie 
Ohbywają też ślązacy dzisze dwie bramki 
strzałów Wiecka i Goda. 

Sędziował p. Sznajder krzywdząc dość 
sto Wartę. 
ARSZAWA. 
ARSZAWIANKA—CRACOVIA 2:1 (1:1). 

Warszawianka zdobyła znów dalsze dwa 
ne punkty zwyciężając zasłużenie Craco- 
(. Gospodarze byli zespołem lepszym i 
eważali niemal przez cały czas spotkania 


Dziennik 
wo = tii 


skim 
go ziot 


kowa 


w wyk 
d dyr 


(onarek Ałobywając dwie bramki przez Kniołę. 
Wilna ff 5t dia Cracovji w której barwach wystą 

| no dłuższej przerwie Kosok, zdobył Mal- 
ransmigfafk Gra Kosoka wypadła bardzo blado. 


go zlot 
e stolic 
wiolon 
ARGE 
a Nedzielne mecze piłkarskie o mistrzo- 


dw klasy A zadecydowały ostatecznie o 
= pogej *M, że szeregi A klasy opuszcza w roku 
1. Sironi ky" zespół Hakoahu, który w tabeli 
i ostatnie miejsce. 

1 Wyniki wczorajszych spotkań decydują- 
współcz ich o takim układzie tabeli są następujące: 


ykonari 
em orkie* 
iero 


zo 


PTC — WIMA 4:1 (1:1). 
À W Pzbjanicach odbył się mecz o mistrzo 
złotij "o klasy A w którym PTC pokónało nie- 
„odziewanie Wimę w stosunku 4:1 (1:1). 
5 yło to ostatnie spotkanie o mistrzostwo. 
ne 


E necza WES. — HAKOAH 6:1 (2:0) 


Przez cały czas spotkania mają wojsko 
Viadomodwi zdecydowaną przewagę wygrywając je 
Ch lotnik stosunku 6:1 (2:0) Hakoah spotkanie to 
w Wyjątkowo zagrał i nie był ani przez chwi- 


Popisy strzelców. 


wygrał po raz 
drugi! 
(wr) 


mięciu Kisielińskiego. Sędziował p. Lange. |Że w następnem ciągnieniu 


| 


TABELA LIGOWA. 


Nazwa klubu il, gier St. pkt. St. br. 

1. Pogoń 10 18:7 27:13 

2. Garbarnia 9 12:6 17:10 W trzecim decydującyth meczu o puhar 
8. Ł. K. S. 10 12:8 18:14 | środkowej Europy Austrja pokonała w Wie 
4. Ruch 10 12:8 20:17 [dmu Slavię 5:2, i zakwalifikowała się do 
5. Warta 10 11:9 24:17 | spotkania półfinałowego. i 

G. Wista t0 11:9 25:22 W. ostatnim dniu meczu o puhar Dawi- 
7. Legja 11 9:18 19:21 jsa pomiędzy Niemcami a Czechosłowacją 
8. Śląsk 9 9:9 15:23 |odpyły się dwie gry podwójne obie zakoń- 
9. Polonia 9 7:11 10:20 |czone zwycięstwami Niemców. 

10. Warszawianka 9 6:12 14:22 Cramm pokonał Menzla 6:2, 6:4, 3:6, 
11. Cracovia 9 4:14 9:19'5.7, 6:1, Henkel zaś Caskę 2;6, 7:5, 6:3, 6:0 


Zażarta walka trzech zespołów 
iaeia] 


E o pierwsze miejsce. 
Jako drugi skolei trójmecz o mistrzo 12) Kłodas (Wima) 45.42: 
stwo drużynowe Łodzi odbyło się spo- 5 kim.: 1) Kurpesa (IKP) 1 
tkanie pomiędzy zespołami fabrycznemi , Gralewski (Geyer) 16.57.2. 
iI. K. P. Geyer i Wima zakończone na” Skok wzwyż: 1) Osmielak (IKP) 173 | 
stępującym wynikiem: IKP 9806, Wima |nowy rekord okręgu, 2) Twardy (IKP) | 
9689 i Geyer 9420. 169, 
Siły zespołów były niemal zupełnie Dysk: 1) Lange (Wima) 37:32, 2) Ame 
wyrównane i przez to walka niezwykle | szczyk (Wima) 36.30. 


6.231. 2) | 


zażarta. 100 mtr.: 1) Bystry (IKP) 115, 2) 
W poszczególnych konkurencjach w Osmielak (IKP) 11.7. 
uzyskano na” Sztafeta 44100: 1) IKP 47.4 2) Ge- 


kolejności ich rozegrania 
stępujące wyniki: 

400 mir.: 1) Kurpesa (IKP) 56.1. 2) Ku 
charsk (IKP) 56.2. 

Skok wdał: 1) Kucharski (IKP) 619, 


2) Brylski (G) 611. 

110 przez płotki: 1) Osmielak (IKP) 
18 nowy rekord okręgu: 2) Bystry (IKP) 
19.9. Poza konkursem biegał tu Macia 
szczyk (Sokół). który uzyskał również 


czas 18 sck. 
Oszcep: 1) Czyżykowski (IKP) 46.35, 


ver 48.2- 

Tyczka: 1) Anikiejew (Wima) 302, 2) 
Bystry (IKP) 280. 

Na tych samych zawodach dokończo 
no konkurencje tyczki z poprzedniego 
trójmecz: przyczem wygrał ja Macia“ 
szczyk I (Sokół) 317 przed Maciaszczy- 
kiem II 307 i Bystrym (Zjednoczone) 260. 
Dzieki zdobyciu punktów przez Bystre- 
go Zjednoczone zakwalifikowało się do 
półfinału mając przewagę 36 pkt. nad 


Sokołem. 


—)3 :— 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI MŁODZIEŻY PRA- 
CUJĄCEJ (0.M.P.) 


W związku: z wyjazdem z.m. Łodzi na 
okres wakacyj letnich naczelnika okręgu 
łódzkiego O.M.P., prof, Bilskiego Kemensa, 
zastępować go będzie w pracach organiza- 
cyjnych członek zarządu okręgu, p. Szew- 
czyk Stanisław. 

Sekretarjat okręgu mieści się przy ulicy 
Abramowskiego 2 i czynny jest codziennie 
w godzinach wieczornych. 


najlepszymi zawodnikewmi drużyny. Bramki 
dia zwycięzcy zdobyli Sędziwy Wisławski 
i Stegliński. 

Sędziował p. Grabowski. 


ŁTSG. — MAKABI 7:1 (5:1) 

Po szeregu niepowodzeniach zagrało je- 
szcze ŁTSG jedno spotkanie wcale nieżle. 
przyczem przyczyniła się do tego w pierw- 
szym rzędzie obecność Voigta w ataku. 
Pozatem grał też po dłuższej przerwie Po 
godziński. W zespole brakło natomiast Las 
sa. Królewieckiego i Pałczewskiego. Rów-- 
nież Makabi przystąpiła do zawodów z kil 
ku rezerwowymi i zaprezentowała się bar- 
dzo bladó. ŁTSG. było przez cały czas spot 
kania zespołem znacznie lepszym. 

Bramki zdobyli Voigt 4, i Pij 3, a dla Ma 
kabi Kon. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni Miejski (w dawn. „Bagatelł”, 

Piotrkowska 94 — Muzyka na ulicy 

Teatr Letni w parku Staszica — Otello 
yrzyszłości 

Adria — Porwanie 

Capitol — Ja mam temperament 

Casino —-1) Nocne życie bogów; — 

2) Przygoda pechowca 


Corso — 1) Skandal w Budapeszcie; 


w wykod, Rroźnym przeciwnikiem dła wojskowych. Sędziował p. Kowalski. 2) Czarny kot 
o przerwy zdobywają wojskowi dwie Aoa Czary — |) Pieśniarz Warszawy; 2) Le- 
ssij ze strzałów Kamińskiego i Włodar- AE licy Eg: EJ 
u zyk, Po przerwie zdobywają wojskowi TABELA KLASY A om Ludowy — Pocałunek prze ustrem 
aa ksze cztery bramki przez Golisza 2, Przy | Nazwa klubu I. gier li, pkt. St. br. „o Baj M Soc 
poe »ńskiego i Bieniasa. | 1. Union-Touring 18 38 66.10 Jar — na scenie: Baby rządzą; na ekra- 
wałogeć> Jedyny punkt dla Hakoahu jest dziełem Pre] 2 Ł. T. S. G. 18 26 68:21 nie: Dobranoc, Wiedniu! 
szy czło erą. Sędziował p. Winiarski . 38. Wima 18 25 45-23 Metro — Porwanie 
UE wa 4P.T.C 18 29 10 38 Mona =: 1) Śmierć odpoczywa; 2) Wróg 
człowie 3 > Ojej zj kb: obie 
kde ŁKS, 1 b — SKS. 3:0, (2:0) 5. S. K. S. 18 19 26:31 Miraż — Ostatni ataman Annienkow 
ŁKS będąc zespołem lepszym a przede- 6. W. K S., 18 16 39:40 Przedwiośnie — Wielkie wydarzenia 
PET, Wszystkiem niezwykle ambitnie grającym 7. Widzew 18 14 35.36 AT. Toreaaot } Ay 
tara Mzstrzygnął zasłużenie spotkanie to na swo 8. Makabi 18 10 16:51 Record — 1) Fałszywy strzał, 2) Zapom- 
nak sol h korzyść. W zespole czerwonych grań 9. Ł. K. S. Lb 18 9 17:36 niana melodja ` 
sady: rymarkiewicz i Gałecki, którzy był też 10. Hakoah 18 6 17:78 Stylowy — Grzech 
osiadały Sfinks — 1) Szpieg Nr. 18; 2) Królowa 
była pia- ——000— szybkości 
ilny roze Sztuka —. Złodziej serc 
"ISE ABY RZUT DYSKIEM 
uma WAJSÓWNA NIE W FORNE = TyjęQ Zł 2. 5068r 
a dny a 


przerwał === 


W drugim dniu mistrzostw lekko- 
kiem —| itletycznych pań rozegranych w Krako’ 
Wie uzyskano następujące wyniki: 100 
mu. Walasiewiczówna 12, Kałużowa 
129, Ksiażkiewiczówna. 800 mtr. Świder 
Ska 2.334, Hornsztajnówna (Lwów) 
237.4. Nowacka. skok wdal Duninówna 
(AZS. Poznań) 498, Słomczewska (Wi- 
ma) 493, Wenclówna 492, Kwaśniewska» 
yłoxę dóffzut dysk'em Wajsówna 38,14. Cejziko” 

Wa 36.02. Gackowska 53.12 oszczep Kwa 
rd ode-| Śniewska 36.566 Smetkówna 32:35. Cej- 
1areszto+| Zikowa 31.53,30, przez płotki Frajwal- 
już, aaf Sówna 12,4, Hoffmanówna, Kałużowa, 
n Żałuję Sztafeta 45100 Stadion Chorzów 55 
dt prze Przed AZS. Poznań i „Warszawianką, 
że i ja | Sztafety 45200 Stadjon 1.568 przed AZS. 
żę przed i Warszawianka. W ogólnej 
"szem miejscu znalazł 


: do wię* 


— pozo“ 
iny. 


oznań - I 
bunktacii na pierw 


L. M. 


przed AZS'em Po- 


się Stadjon 101 pkt. 
1 pkt. Warsza 


znań 68. Sokołem Poznań 4 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 


wianką 40 i Grażyną 39. 
mpc z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 
WINSZUJEMY. hitai: dnia miesiąca. 
Jutro: Marji. „wirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 


lub Piotrkowska 11, tel. 102-29. 


e w administracji Żwirki 2 
Piotrkowska 11 prenumera- 
i tylko 2 zł. 10 gr. 


Wschód słońca 3,34 
Zachód słońca 19,50 
Długość dnia 16.16 
Ubyło dnia 0,24 
Tydzień 28. 


Przy odbiorz 
(Karola) lub 
ta wynos 


jutro na obiad? Czy jesteś członkiem 


O.P.P.? 


Co zgotować 


Rosół z pulpetami, sztuka mięsa z % 


sem grzybowym. kalafiory. Kompot. " 


społem lepszym zwłaszcza w grze defenzy 


Sport w kilku słowach. 


lopu iw obec tego weźmie udział w specjal 


n 
Bidanach wraz z Walasiewiczówną, Waj-- 


sówną i Cezikową. 


|sie spowodu silnej fali kajak harcerskiej 
d 


n puie Die e asen e a Taag na EA 7 


skutecznie. Dopiero w 34 min. Król z-pozy* 
cji spalonej zdobywa bramkę dla swych 
barw. Kapitan drużyny IWisły„reklamuje u 
sędziego lecz bezskutecznie. Już*w..pięć mi 
nut potem Wista 
wyrównuje ze strzału: Artura, 
Po przerwie ŁKS rozpoczyna+energiczne 
ataki, a nawet strzela, lecz piłka.o: centy 
metry mija bramkę. Po kilkunastu+minutach 
gry zostaje kontuzjowany Herbstreich a w. 
chwilę potem Sowiak. Obaj oni przechodzą 
na pozycje skrzydłowych, gdzie juź statyw 
stują. Mimo to przy odróbinie: szczęścia 
ŁKS mógł zdobyć dwie lub trzy br a 


Na sześć: minut przed końcem; gry; zby” 
tnio wysunięty do przodu Karasiak/ przepis 
szcza piłkę, do której dochodzi Łyko ł łam 
dnym strzałem zdobywa zwycięską bramkę 
dla Wisły, Nie bez winy był tu Piasecki, 

Sędziował nienadzwyczajnie. p. Romano 
wski z Warszawy. M 0% | Er; 

Z drużyny Wisły wyróżnić należy braci 
Kotlarczyków i Artura, z ŁKS Fligia I Króla 
Najsłabszym w drużynie łodzian x nawet 
na boisku był Koczewski, »| aat 

Na podkreślenie zasługuje. zachowanie 
się niektórych zawodników Wisły. Zas 
chowaniem swem prowokowali-onl tak „eł+ 
„kaesiaków" jak 1 publiczność. + 
Widzów przeszło 3 tys. 

”m—0)0—— 


Życie sportowe Zgierza 


TUR (Ozorków) — MAKABI 3:1 .(0:1), 

(Wczoraj na boisku Sokołą odbył się 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo kl. C mię- 
dzy TUR-em z Ozorkowa, a miejscową dru 
żyną Makabi, która poniosła dotkliwą po 
rażkę. 

Do przerwy Makabi utrzymuje Infcjaty- 
wę gry, zdobywając dla siebie przez Szap* 
szowicza jedyną bramkę. ' 

Po zmianie gospodarze tracą przewagę 
na korzyść gości, którzy narzucili ostre tem 
po gry, zdobywając 3 bramki I zwyciężając 
gospodarzy w stosunku 3:1. Dla TUR*u 
bramki zdobyli: Wasiak F., St. Zając I J. 
Jaszczak, Sędziował p. Jędraszczak. 

Popołudniu miał odbyć się mecz 0 mi- 
strzostwo kl. C. SKS (Głowno) — „Boruła' 
tecz goście nie przybyli, Sędzia p. Winiar= 
ski odgwizdałŁ zawody. „Boruta“ bez wąiki 
Ser uzyskała 2 punkty: ' 


ZE O 


ŁÓDŹ WYGRAŁA... 


NEM POWODZENIE IMPREZY, 


W, Piotrkowie odbył się dzień sportu jkowem 78. 
robotniczego przy udziale zawodników. | Wreszcie, spotkanie piłkarskie, ŁÓdŻ;— 
Śląska, Łodzi i Piotrkowa. Śląsk zakończone zostało wynikiem'r j 
Błyskawiczny turniej siódemkowy  przy,|WYm 2:2. Bremki dla Śląska zdobył Zan= 
udziale czterech drużyn wygrał piotrkowski | ger a dia Łodzi Augustyniak i Gadaj. 
Ruch przed Skrą, Widzewem i Hapoelem. Ogółem udział w imprezie wzięło "300 
Trójmecz lekkoatletyczny wygrała —|rzaw ; 
Łódź 67 pkt. przed Śląskiem 62 pkt. i Piotr 


odników: 
| S 

S$tanęło ich 6S-miu.. 

MUM Rezygnacja Kołodziejczyka. === 
zajął Napierała (Fort Bema) w C2 
6.19.20 przed Oleckim (Iskra) 6.24.21. 
basą (Fort Bema) 6.29,30, Konopczyńskii 
„Góralem, Michalakiem, Ignaczakiem, Zieli 
skim, Rurańskim, (Więckiem (Łódź), (Prepy 
perem (Ruda Pabjanicka), Klujem, (Wackex 
rem (Ruda Pabjanicka), Łazarczykiem, Ja 


` 


f 


Drużyna krakowska jako całość byłą ze 


Kwaśniewska otrzymała przedłużenie ur- 


ym obozie treningowym w Warszawie na 


W meczu o mistrzostwo Polski w piłce 
wodnej mistrzowski zespół EKS pokonany 
został niespodziewanie przez bielski Ha- 
koah w stosunku 2:3. 

W drugim meczu warszawski AZS po 
konat Cracovię w stosunku 3:0 (2:0) 


Na jeziorze w Kiekrzu pod Poznaniem 
odbyły się trzecie kajakowe mistrzostwa 
Polski. W czasie zawodów wydarzył się tra 
giczny wypadek „Mianowicie w biegu ma 
10,000 m. na T-mym kilometrze wywrócił 


rużyny „Wilków Morskich“ z Poznania z 
załogą Kroemer i Nowak ze zeszłorocznym 
mistrzem Polski na tym dystansie i wicemi 
strzem sprzed 2-ch lat. Obydwaj utonęh. 
Ciał dotychczas nie odnaleziono. 

Na tej samej trasie wywróciło się rów- 
nież kilka innych osad, na szczęście bez 
tragicznych następstw. 


W ostatnich międzynarodowych kon- 
kursach hippicznych zwyciężył Włoch mir. 
Lequio „Mjr. Szosland zajął 8-me miejsce. 

W poniedziałek jeżdźcy polscy udają się 
do Spaza. 

W Katowicach rozegrano wczoraj zawo; 
dy atletyczne (podnoszenie ciężarów i zapa 
sy) między reprezentacją Katowic i Byto- 
mia. Mimo, że reprezentacja Katowic wy- 
stąpiła bez Gałuszki, zwyciężyła w stosun- 
ku 12:9. 

W. niedzielę bawiła w Zakopanem Kra- 
kowska Garbarnia, która wygrała z tamtej- 
szą drużyną (Wysokie (Tatry w stostitinku 
8:5 (6:2). 

W, rozgrywkach o mistrzostwo klasy A 
Podgórze pokonało Krowodrzę 7:0, zape- 
wniając sobie definitywnie udział w roz- 
grywkach o wejście do Ligi. 

Mistrzostwo świata w wadze Średniej 
zdobył dotychczasowy mistrz świata, Euro 
py”1 Francji Marceli Thil zwyciężając Kida 
Tunero. 


pA 
.——— 


© 


Na trasie Warszawa — Radom — War- 
szawa na dystansie 198 klm. rozegrany zo- 
stał wyścig kolarski o mistrzostwo Polski 
do którego stanęło 68 zawodników, z któ 
rych na metę przybyło jedynie 50. Wśród 
tych którzy odstąpili od wyścigu był też ło 
dzianin Kołodziejczyk. 

Warunki biegu bardzo trudne gdyż przez 
cały czas padał deszcz. Pierwsze miejsce 


Admira rozgromiła P 


mm  Fenomenalny napastnik, 
Wacek Kuchar -Przed zawodami odbyło, się 


skulskim (Łódź). 42 
—0— 


ogoiń, 


4 


w rewanżowem spotkaniu Admira roz- 
gromiła Pogoń w stosunku 6:0, mając przez | ślubowanie lwowskich olimpijczyków, która 
cały czas znaczną przewagę. Wszystkie | przyjął wiceprezydent miasta p. Drojanow< 


ski. 


4 
+ 


bramki dla zespołu wiedeńskiego zdobył le 


wy łącznik Durspecht. Zawody prowadził —00— 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213-66, 
przyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 


Dr. med, NITĘCKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 
44WROT 52, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od 8 — 9.30 rano | od 5 — © wiecz 
wnledziele i święta od 9 do 12 w poł 


GUSTAW KOHN 


specjalista chorób kobiecych 
i akuszerji 


ul. Piłsudskiego 51, tel.170-03 


Przyjm. 8—10 i 4—6 pp. 


Dr. me d. 


MARJA KOHNOWA 


specjalista chorób oczu 
ul. Płsudskiego Si 


tel. 170-03 


Przyjm. 10—12 i 4—6 pp. 
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BAGDAD, w lipcu. 
W. Bagdadzie owiewą turystę odrazu 
cały utok Wschodu arabskiego: rzadkie 
palmy, palące słońce, różnorodność ras: Sy 
ryjczycy, Kurdowie, Kirpizi, Afgańczycy, 
liczne szczepy koczownicze w powiewnych 
szatach i  zawoalowane kobiety, 

Tygrys, o fali żółtawo zielonej, płynie 
pod nieubłagenie prażącem _ afrykańskiem 
słońcem. Opodal ruiny Babilonu, w postaci 
nielicznych kopców. Dziwna mieszanina za 
bytków architektonicznych: reminiscencje z 
czasów Nabuchodonozora, połączone 
wspomnieniami o Tamerlenie, a także ślada 
mi wielkiej wojny 1914—1918. Obok Koralo 
wego meczetu znajdują się biura akcyjne- 
80 towarzystwa naftowego, budynki kon 
ry tćlnej — wpobliżu grobowca małżonki 
Haruna = Al ~ Raszyda. Mieisce daw nych 
wiszących ogrodów Semiramidy — niedale- 
ko toru kolejowego, którym bieży mały, bi 
ły pociąg da Kurdystanu i Kirkutu, zbudo- 
wanego na skale. 


ze 


10- 


Podziwiać tutaj można starożytne klej 
noty sprzed kilku tysięcy Jat, równie piękne 
i wspanielę zakonserwowane, jak egipskie. 

Przed pałacem parlamentu znajduje się 
niewielki kiosk, strzeżony przez wartowni. 
ków, a mieszczący 'zwłoki króla Fajsala. 

Kontrasty uderzają na każdym kroku, 
jak naprzykład złoty meczet Kazimenu, nie 
dostępny dla „niewiernych“, a defilada arty 
lerji konnej w kaskach i mundurach koloru 
khaki. 

słynny meczet Kazimenu, położany 
przeciwległym brzegu błotnistego Tygrysu, 
przez który przeprawić się trzeba po moście 
łodzi, uderzą stylem swym „bardziej per- 
skim niż, naprzykłzd, meczety Ispahanu 
Cała świątynia jaśnieje kolorową emalją, 


W rodzinnem mieście Szeher 


Złote dachówki sły 


mum UROK WSCHODU, 


we wszystkich odcieniach 

różu I złota. Dookoła niej roi się od tłumów 
pielgrzymów, gdyż Kazimen jest jednem z 
trzech świętych miejsc Mezopotamii. Dwa 
inne słynne meczety to Kerbela i Nedżef. 
W Kazimenie nawet pył jest złoty, a w 
tym złocistym piasku grzebać się każą po 
śmierci obok Imernów ludzie świętcbliwi. 

Zarysy świątyni, spowodu licznych baza 
rów, jakie ją otaczają, pobliskich karawan- 


ECHO 


serajów I pałaców, uwydatniać się nie mo- 
gą należycie. Jednakże przez siedem wrót, 
ozdobionych ceramiką, objąć można wzro- 
kiem w przelocie wielki dziedziniec i portyk 
ozdobiony lustrami i mozaiką. Mury i nisze 
Iśnią od srebra, a kopuły i minarety pokry- 
te są złotą dachówką... Cóż dziwnego, znaj 
dujemy się przecież w rodzinnem _ mieście 
Scheherezady — sułtanki, twórczyni bajek 
z „Tysiąca i Jednej Nocy”. 


Na ulicach Charbina su 


(oraz mniej białych twarzy. 


Emigranckie pisma rosyjskie z pewne 
go rodzaju melancholją informują świat 
o zmianach dokonywujących się na te- 
renie dawnej Mandżurji zaś obecnego 
cesarstwa Mandžukuo. Japonizacja 
tych obszarów posuwa się w szybkiem 
tempie.. Tam gdzie przed laty į donic” 
dawna jeszcze wybierały ku południo” 
wym połaciom Dalekiego Wschodu mac 
ki kolosa rosyjskiego, gdzie prosperowa 
la rosyjska ekspansja— dziś obraz sie 
szybko zmienia na rzecz Wschodzącego 
Słońca, 

Trudno i darmo. Sfara jak świat zasa 
da, sformułowana przez legendarnego 
Brennusa rzucającego 
swój miecz na szalę; Vae victis —bieda 
zwyciężonym. Miecz i złoto japońskie 
na Dalekim Wschodzie 

zwyciężyły wpływy rosyiskie 
ustępują miejsca japońskim. 

Szczególnie widoczne to się stało po 


ealijskiego ' 


Biały piesek z paskami. 


MM FIGIEL PARYSKIEGO MALARZA, MB 


To trudno, ale Intencje malarz 


paryskie |Tłum ryknął śmiechem. Świeża farba 


na 


go Rafaela Durandot zostały żle zrozumia- | skórze foksterjerka odbiła się również pa- 


ne i dlątego sprawa znalazła się w sądzie. 
Ale czegóż żądać od Ireny Coquette, starej 
panny, która na niczem chyba poza swym 
piesklem się nie znała. Sprawa była napo- 
zór blaha,- Oto Durandat, w towarzystwie 
swego przyjaciela, również molarza, zajęty 
był na jednym ze skwerów Paryża 
malowaniem pejzażu, 

Przypadek zrządził, że na skwerze tym 
zażywała wypoczynku prmna Coquette ze 
swym śnieżnobiałym foksterjerkiem „Doda” 
W. Wpewnej chwili Durandot przerwał pra- 
cę, a zbliżywszy się do stalug swego przy- 
jaciela powiedział: 

— Jakoś nie idzie ci praca 

— Wiesz, nie lubię malować  krafobra 
zów. Specjalnością moją jest malowanie 
zwierząt — brzmiała odpowiedź. 

— To świetnie się składa. Ofo piękny 
model, na którym możesz wykazńć swe it 
miejętności, —= to mówiąc, Durandot wska- 
zał na merdającego ogonkiem „Doda. 

Malarzowi strzeliła szelmowska myśl do 
głowy. Schwycił pieska i pomalował go w 
paski bronzowe. ' 

„Zebra, zebra” — zaczeła wołać pa- 
wiedż liczna, gromadząc się dokoła fokster 
jerka, Panna Coquefte, walcząc jak lew, sta 
rala się rozpędzić gawiedź, ale bezskutecz- 
nie. Wreszcie schwyciła pieska na ręce, 


PIĘTROWE 


sami na 
wydatnym biudlsie panny. 

Tium ryczał ze śmiechu, Tu i ówdzie 
ktoś wołał: „Małpa w paski i mała zebra”! 
Tej obeigi, jeż nie mogła znieść nesza da- 
ma. Rzuciła sie z furją na małarza, którego 
poczęłą okładać parasofką. 

— Litości — wołał biedak, — przecież 
ji z pani nie zrobiłem małpy. 

Widocznie rozsierdzona kobieta nie zda 
wała sobie sprawy, ,że malarz, choć okła- 
parasolką, kpi z niej w dalszym ciągu 
gdyż zawołała: 

— A kto fak zeszpecił mego Dodusia 

Malarz wskazał milcząco na swego przy- 
jaciela Durandota. Ale ten nie chciał odczuć 
razów paresolki na swej skórze i począł u- 
ciekać, Panna Coquette, widząc, że pościg 
za zbiegiem jczl bezowocny, zemściła się 

na jego pracy. 

Zaatakówała misnowicie stotugi mistrza 
Durandot, Z pracy dowcipnisia pozostały 
sHzępy. 

Sąd skazał panią Coquette na zrpłsceni? 
malarzowi 1.500 franków, nakazując mala- 
rzowi ponieść koszta oczyszczenia fokster- 
jetkm Ale podobno malarz zobowiązał się 
wymyć psa własnoręcznie i w tym celu zło 
żył wizytę pannie Coquetle. 


dany 


WAGONY. 


Łacząd kolei francuskiej w komunikacji pod miejskiej puścił w ruch wagony piętrowe. 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 


dakłor naczelny: Franciszek Probs 


sprzedaży słynnej kolei wschodnio-chiń 
skiej, o której tyle w swoim czasie pi- 
sano, Ta kolej, będąca arcyważną odno 
gą kol. transsyberyjskiej przeszła prze 
kilku miesiącami definitywnie w ręce 
Japończyków którzy zapłacili za nią za 
ledwie cząstkę tego, co w swoim cza- 
sie Rosjanie na budowę linii wyłożyli. 
Zgodnie z warunkami umowy dawni 
rosyjscy gospodarze kolei wsch.=chiń- 
skiej muszą wynosić się zę swych do 
tychczasowych stanowisk i placówek. 
Placówki zaś te, skupiające się na prze 
strzeni paru tysięcy kilometrów wzdłuż 
sprzedanej kolei odgrywały rolę kapi- 
talną, Kilkadziesiąt tysięc= osób zwią” 
zanych mniej czy więcej bezpośrednio z 
koleją. to była siła która dawała Rosji 
ua Dalekim Wschodzie głos nader waż 
ki we wszystkich tamtejszych sprawach 
zwłaszcza gospodarczych. Sprzedaż ko 
lei położyła temu kres ostateczny. 

Dotychczasowi urzędnicy rosyjscy u~ 
stępują, przekazując swe agendy urzed 
nikom kolejowym japońskim. Biała fala 
doskonale zresztą zadomowiona na grun 
cie mandżurskim odpływa ku północy. 
Natomiast napływa falą żółta 
jeszcze niezadomowiona niezbyt pewnie 
się czująca i niezbyt odporna— zwłasz” 
cza na ostry, mandżurski, lądowy kli- 
mat. Po białych przychodzą żółci by 
rządzić 20 miljonowynt krajem Mandżu 
rów i Chińczyków. 

Szczególnie jaskrawo ła zmiana 
dwóch  imperjaliznów  odbića się nA 
Charbinie. głównem ognisku kolej Wsch. 
Chińskiej i głównym ośrodku życia „bla 
dych twarzy“ w Mandžukuo. 

Charbin. Wielkie handlowe i przemy 
słowe miasto nieobce nam, Polakom, ze 
względu na liczną tamtejszą kolonię pol 
ską, dysponującą własnem  gimnazium 
i własną, wydawaną w języku  bjczy” 
stym gazetą. Wyjątk. szczęśliwe poło 
żenie Charbina na skrzyżowaniu dwóch 
potężnych szlaków handlowych: wodne 
go i lądowego t. zn. spławnej rzeki Sun 
gari į kolei wsch”chińskiej pozwoliło mia 
stu rozwinąć sie w szybkiem tempie. 

Charbin miał oblicze coprawda do- 
syć mieszane, lżcz naogół 

przeważał charakter rosyjski, 

Hande! i przemysł rosyjski rozsiadł 
się tu wygodnie i solidnie, współzawod 
Nicząc z handlem chińskim co zreszta 
wychodziło miastu tylko na korzyść. 

Dziś przychodzi trzęci partner go” 
spodarz — Japończyk. Przychodzi ja- 
poński kupiec i przemysłowiec, poprze 
dzany przez bagnet japońskiego żołnie 
rza. Przychodzi, oparty mocno v pod- 
stawy polityczno "militarne i zbrojny w 
grozny oręż: dumping.  Dumpinzowe 
śmiesznie niskie kilkakrotnie niższe vd 
towarów innych ceny wyrobów japoń* 
skich zwycięsko wypierają z rynku cha! 
bińskiego dwóch konkurentów: rosyj- 
skiego» i chińskiego. Zwłaszcza jeduik 
rosyjskiego. Na ulicach widać coraz 
mniej twarzy białych a coraz więcej 
Po sklaśniopkich, 
żółtych fizjognomij, z zastygłym uprzej 
mym czy może drwiącym uśmieszkiem, 
Coraz więcej japońskich wojskowych, 
kupców, urzędników kolonistów. Syno- 


a 


wie Wschodzącego Słońca cierpią tu 
wprawdzie srodze spowodu nagłych 


zmian atmosferycznych į ostrych pod- 
muchów charbińskiej aury, Jednak posłu 
szni woli mikada, znoszą dolegliwości 
ze spokojem stoickim. Mus to mus. 
Zapewne wkrótce Charbin będzie na 
wskroś japoński. To mu wróżą melan- 
cholijnie pisma rosyjskiej emigracji ży 
wiącej głuchy żal do czynników sowiec 
kich. że tak łatwo wyzbyły się perh 
na Dalekim Wschodzie. Biada zwycięż: 
nym. Biada słabszym j mniej zahario- 
wanym w walce o byt i eskpansię. 


azady...iim 


nnego meczetu 
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Miły odpoczynek po ciężkim trudzie, ~ 


Czwórka najlepszych kolarzy, biorących 
giem Maes na czele, odpoczywa w cieniu 


strudzonego 
1. Kto z ciemnicy wyjdzie nagle w 


słońce» jest tak olśniony promieniami sło 
necznemi że musi zamknąć oczy: Skóra 


promienie słoneczne. Skutki ich odczw” 
wamy dopiero w kilka godzin później, ja 
ko objawy spalenia. I dlatego należy skóre 
stopniowo przyzwyczajać do kąpieli sto 
necznych przez kąpiele w cieniu. 

2. Nie wzəruj się na tych dziwakacii 
miejskich, którzy w ubraniu godzinami 
przesiaduią na ławeczkach słonecznych. 
Promienie, które przenikają przez ubra” 
m2 do skóry, to nie zkawienne promie” 
nie ul:rafioletowe, lecz jedynie promie- 
nie gorące. które 

powodują pocenie sie. 

Jak z jednej strony silna transpiracja iest 
dla organizmu zbawienne» ile że wymia 
ta z niczo rozmaite szkodliwe substan- 
cje, tak z drugiej strony transpiracja ta 
ka może stać się zgubne: o ile pot nię ma 
możności ulatniania się spowodu ubra- 
nia, Kąpiel słoneczną należy brać jedi 
nie przy obnażonem ciele lub w kostiju- 
mie kapielowym, 

3. Nie usiłuj sie opalić za wszelką tc- 
nę. 54 ludzie, którzy się nie opali Nie 
jest to bynaimniei oznaka choroby, jak 
skóra opalona nie jest dowadem zdro 
wia, Bjałość skóry obowiązuie raczej do 
unikznia widocznie nie r.z 
porządzasz dostateczna ilością pięmen: 
tu. który jest natura!ną ochrona ciała. 

4 Gdy jesteś zgrzany i spocony. nie | 


idź pod 


słońca, gdyż 


zimny natrysk, 
śdvż iest to wyscce szkodliwe dla tw" 
go systemu nerwowego. 

5. Nie śpij w słońcu. 
sygnaly ostrzegawcze 
nizmu. 

6. Respektuj sygnały osfrzegawcze. 
choćby nawet były szyfrowane. Uczucie 
gorąca: zmęczenie, niepokój, senność, 
widzenie kolorów przy zamkniętych 
oczach, dreszcze. oto mowa nerwów ży 
ciowych» które dopominają się» byś skoń 
czył z tem dla systemu nerwowego szko 
dliwem prażeniem sie na słońcu. 

7. Nie czytaj w słońcu, raz dla leo. 


gdyż prześpisz 
Swego orga- 


EE Z ZY AZP CR Z ZEE e e 


Mamusia 


ła nas obrazek powyższy przedstawia 


udział w wyścigu „Tour de France" z 
przydrożnego plotu, 
ciała kilku 


(TRZEGAWCZE NERWÓWEE 


rzykazania na lato, 


naszą miestety nie tak szybko reaguje na|p 


coś niezwykłego, 
wszechnym jast zwyczajem, że i matki biorą udział w strzelaniu o nagrody, a ponie- 
waż nie chcą dzieci swych pozostawiać pod obcą opieką, 


‘kach. Na zdięciu — mały krytycznem ocz i iem ocenia ceiność strzałów  tnamusi. 


1 Za redakcje odpowiada: 
* wydawnictwo odpowiada 
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celem _ pokrzepienia 


haustaæmi wody. 


Że jest to szkodliwe dla twego wzra 

a powtóre: że przeszkadza to 
odprężeniu umysłowemu, 

oza. tem celem kąpiel jest, żeby Kre 


gh c 


» enti 


zë 
napływała do skóry, gdy ty tymczase li si 
przez pracę umysłową, jaką jest cz! Ma hakach 


me kierujesz krew do mózgu. 

8. Nie pozostawiaj mokrego kostju 
kąpielowego na ciele, gdy zapan 
chłód wieczorem, tem mniej nie woli 
nakładać ubrania na mokry kostium K 
pielowy. Możesz to przypłacić reumaty 
mem 

albo choroba nerek, | 

9. Każdy człowiek ma inna Konstytu* 
cię ciała. Jednemu służy to» co drugie? 
mu może zaszkodzić, Dlatego nie powó* 
lui się na wzory twoich znajomych, kt 
rzy wytrzymują prażenie się w słońcii 
lub gwałtowne natryski zimne na głowę 
lecz licz sie z własna konstytucją. 

10. Po kąpieli słonecznej nie pędź za 
raz do domu, lecz wypocznij sobie jesz 
czę gdzie w cieniu l 

godzinę lub dwie. 
Nie domyślasz się nawet, do iaklegó z 
hnia funkcie oreaniznu twern "mra" 
wane zostały przez wpływ powietrza 
słońca i wody, Pozwól więc najpierw 
organizmowi odpocząć, ażeby kąpiel cl 
nie przyniosła szkody. 


(Pa 


PODSŁUCHANE| 


ZBYT „GORLIWA” SŁUŻĄCA. 
Pani Malwina wypowiedziała służbę, 
niedawno zgodzonej Kasi, — Pan domti 


jest mocno zdumiony. 
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— Że też żadna służąca nie może u 
iebie dłużej pobyć! Stanowczo wina 
jest po twojej stronie! Przecież Kasja wy 
pelniała sumiennie swoje obowiązki. 

— Masz rację. kochanie! Tylko, że 
niestety zauważyłam. że w ostatnich 
czasach wypełniała także i moje obo” 
wiązki! 
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w Angiji jednakże po- 


biorą je ze sobą w wóz- 


Roman Fu  ańskf. 
Władysław Stypuikowski, 


